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Zaledwie minęły swarliwe narady przywód- 
ców Internationala w Hadze i jednej jego ga- 
łęzi w Londynie, a znów w Lugano odbywa 
się doroczny kongres pokrewnego stowarzysze- 
nia Ligi pokoju. Nieprzestają przeto niepro- 
szeni opiekunowie zajmować się uszczęśliwia- 
niem ludzkości. 

- Internationala obchodzą, jak wiadomo tylko 


jest w tytule 


sprawy społeczne; zwycięstwo i rząd proleta- 


ryatu, wojna przeciw kapitałowi, wywrócenie 
własności; zgoła zburzenie materyalnych pod- 
staw cywilizacyi jest zadaniem sprzysiężenia, 
które już ogarnęło miliony robotników. 

Liga pokoju sięga wyżej, do przyszłych 
form politycznych, do zagadnień moralnych, 
do ustroju państwa. International acz groźniej- 
szy organizacyą, jaką nadaje zrewolucyonizo- 
wanemu proletaryatowi, i praktycznym kierun- 
kiem odzywającym się do potrzeb i żądz ma- 
teryalnych gminu, zbyt jednak narusza zasadę 
własności, aby niewzbudzał solidarnej opozy- 
cyi wszystkich posiadających. Liga pokoju ma 
hasła bardziej łudzące; wobec rozpostartego 
militaryzmu przemawia w imię utopii wieczne- 
go pokoju, wobec antagonizmu ras i narodo- 
wości zapowiada braterstwo ludów, na prze- 
ciw aglomeratom i centralizacyom w żelaznej 
trzymających obruży dążenia samodzielności i 
niepodległości — głosi federacją. 

Nie ma wątpliwości, że jeśli problemat so- 
cyalnej walki między pracą i kapitałem jest 
groźnym i może doprowaczić do kataklizmów, 
to stan polityczny Europy jest z gruntu wa- 
dliwym i zachwianym, że brak mu podstaw 
moralnych prawa i musi wcześniej lub później 
doprowadzić do nieuchronnej kryzys. Z tra- 
fnością właściwą duchowi rewolucyjnemu pod- 
_ jęła Liga pokoju ideie przyszłości, ale z prze- 
wrotnością rewolucyjną doprowadza je do o- 
stateczności bardziej zgubnych , niż dzisiejsze 
wady organizacyi politycznej, używa blichtrów 
wiecznego pokoju, braterstwa i federacyi, jako 
młota do zwalenia całego gmachu społecznego 
i cywilizacyjnego. 

Nadto o ile rewolucyjności, są potężni i gro- 
źni w działaniu i czynach, gdy chodzi o niszcze- 
nie; o tyle znów przechodząc na pole teoryi 


Uzes iiteracko-artystyczBa. 


Litwa 
pod względem prześladowania w niej rzymsko- 
katolickiego kościoła, szczególniej -w dyecezyi 
wileńskiej od roku 1868 do 1872. 
(Wydanie biblioteki polskiej w Paryżu). 
Poznań, 


nakładem księgarni J. K. Żupańskiego 1872. 


Przed kilkoma dniami podaliśmy na tem miej- 
Scu szczegóły z autentycznego czerpanie źródła o 
prześladowaniu resztek kościoła unickiego na Rusi 
w dyecezyi chełmskiej, a dziś przychodzi nam 
zdać „Sprawę z książki, która odsłania i z dokła- 
dnością przedstawia podobne dzieje prześladowania 
kościoła rzymsko-katolickiego na Litwie. 

W jednej przeto chwili przedzierają się do nas 
echa z walących się kościołow, echa od duchem 
stałości w wierze natchnionego ludu Rusi i Litwy, 
echa bądź to cichych modłów wygnanych kapłanów, 
bądź też judaszowych zachodów odstępców. Nie 
nowością dla Polaków, że dioklecyanowe czasy po- 
wracają. Ta tylko różnica, ,że stosy i krzyże za- 
stępują ukazy, ale za to i ta jeszcze różnica, że 
temu prześladowaniu wiary mniej krwawemu, które 
Już nie wiemy po który raz na całym obszarze 
ziem polskich ponawia się, brak owej płodności, jaką 
miała krew pierwszych chrześcian. Nie zbywa na 
Wwyznawcach gotowych na męczeństwo, a częstokroć 
1 ponoszących je, nie brak wytrwania ludu, co strzeże 
czystości wiary i broni się zarówno przeciw pod- 


i zasad wpadają w potworność i utopie, które | przyspieszenia kataklizmu socyalnego, z tą tyl- 


wnet doprowadzają ad absurdum. 


ko różnicą, że gdy International uderza na 


Liga pokoju będąca wielkim zborem rewo- | własność i kapitał, ona walczy przeciw zasa- 


lucyonistów całego Świata, za każdem zebra- 
niem okrywa się Śmiesznością. Smiesznością 
były owe teozoficzne rozprawy o istości Boga 
i bluźniercze dowodzenia o jej szkodliwości dla 
ustroju społeczeństwa. 

Smiesznością głoszenie wiecznego pokoju, 
|do. którego: jednak. pragnęła dojść za pomocą 


wojny. W tym roku wszystkie teorye poczęte|-i 


z Contrat social I. J. Rousseau, z doktryny o 
stanie natury, lub ze sformułowanych w roku 
1789 praw człowieka doszły do kulminacyjne- 
go puktu śmieszności w postawionej w Luga- 
no tezie o autonomii osobistej człowieka , jako 
indywiduum  niepodlegającego żadnej władzy, 
okrom przez siebie delegowanej. Zamach to 
wprost na naturalne prawa rodziców, na 


(obowiązki rodziny, na pojęcie jakiejkolwiek 


władzy. > 

Widzimy przeto, że Liga pokoju nie myśli 
o niepodległości ludów, ani o federacyi kra- 
jów, o usunięciu zaborów, i militaryzmu, ale 
o niepodległości człowieka od człowieka, o wy- 
wróceniu wszelkiej władzy, o doprowadzeniu 
społeczeństwa do stanu dzikości. 


szał ten świadczyłby o przeżyciu się rewo- 
lucyjnych teoryj,. doprowadzonych, jakeśmy to 
już rzekli do śmieszności. Upatrywaćby można 
w tych jawnych naradach kongresów Ligi o- 
statnią chwilę teoryi wysnutych z zasad, któ- 
re stawiały jednostkę po nad wszytko, waro- 
wały jej prawa, zapominaiąc o obowiązkach, 
dążyły do absolutnej równości i niwelacji. 

Jakoż w teoryi są to ostatnie logiczne re- 
zultata i wyniki tego rewolucyjnego prądu, 
który może był potrzebnym zrazu dła usunię- 
cia pewnych niesprawiedliwości i nadużyć da- 
wnego porządku, ale fałszywy w swojem za- 
łożeniu, szedł naprzód burzące wszystko, co 
spotyka na drodze; dziś zaś doszedł w czynach 
do takich konsekwencyj jak komuna, a w teoryi 
do takich absurdów, jak te które głosi Liga 
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Wszelako jeśli w teoryi prąd ten wyobra- 


żeń niwelacyjnych musi doprowadzić do zwro- 


tu wszystkich ludzi myślących, w praktyce po- 
tężniejszym on dziś niż kiedykolwiek. Ideał 
równości społecznej zaćmił wszystko inne, 
podkopał harmonię społeczną wymagającą wa- 
runków hierarchii moralnej, wywrócił pojęcie 
władzy, zatracił prawdziwe poczucie wolności 
z natury rzeczy niezgodnej z niwelacyą i jeżeli 
jaką wolność uznaje, to chyba wolność osobi- 
stą posuwając ją aż do autonomii indywiduum. 
Dziwić się też niemożna ogólnemu upadkowi 
miłości ojczyzny w epoce kiedy federacya ko- 
smopolityczna jest celem, nie można się dzi- 
wić podkopaniu rodziny wówczas kiedy cho- 
dzi o wywalczenie owej autonomii osobistej. 
Liga pokoju pozornie tylko zajmuje się za- 
gadnieniami politycznemi, nie chodzi jej o 
krzywdę ludów i gwałty rządów, ludom wska- 
zuje drogę przetopienia w jedną organizacyę 
kosmopolityczną, na miejscu nadużyć i zabo- 
rów dzisiejszych rządów chce przygotować 
sroższy despotyzm niszczący wszelką społeczną 
lub narodową odrębność. Liga pokoju idzie 
szlakiem Internationala i łączy się w chęci 


dzie rządu i władzy, już nie w pólitycznem, ale 
społecznem znaczeniu tego słowa. “ 

Mglistość rozpraw kongresu w Lugano nic- 
zmniejsza doniosłości tego ogniska, w którem 
odzywają się podobnie jak w Hadze głosy a- 
potezujące Komunę. Konspiracya europejska 
ma tam gotowe kadry, których w danym ra- 
zie może użyć przeciwko porządkowi społe- 
cnemu, w którym kolwiek z krajów europejskich, 
gdy się sposobność nadarzy do rozniecenia 
pożaru rewolucyjnego. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wieden 2 października. 


(HL) Doniesienie o dymisyi jen. Kuhna, którem 
Tagblatt dzisiejszy debiutuje, jest niczem innem, 
jak środkiem zużytym do wywarcia pressyi na tę 
część delegatów, która się opiera żądaniom jego; 
w kołach decydujących o takim zamiarze jen. Kuh- 
na nic nie wiedzą, i zresztą już dla tego samego 
bardzo wątpliwem okazuje się to doniesienie, że 
minister wojny zapewne w każdym razie musiałby 
uważać za stosowne wprzódy oczekiwać uchwały 
delegacyi pełnych, nimby się zdecydował do podo- 
bnego kroku. Mimo to, nieporozumienie między jen. 
Kuhnem a komisyą budżetową delegacyi przedli- 
tawskiej coraz groźniejszą przybiera postać. Na o- 
statniem posiedzeniu tejże komisyi miało nawet 
przyjść do kilku wcale nieparlamentarnych scen. 
Co do istoty samego nieporozumienia trzeba także 
mieć na uwadze, że nie chodzi tu tylko o zezwo- 
lenie co do budżetu na rok 1873, lecz nierównie 
więcej o potwierdzenie zamknięcia rachunkowego 
z roku 1870. Opozycya komisyi budżetowej obwi- 
nia ministra wojny, jakoby tenże postąpił sobie 
nielegalnie i wbrew przepisom ustawy skarbowej, 
czyniąc wydatki ustawą tą nie objęte. Z tego też 
powodu odmówiła komisya potwierdzenia ministro- 
wi wojny, który — przyznać trzeba — w najgor- 
szym znajduje się kłopocie, jaki ministerstwo w 
owym wypadku spotkać może. 

Sprawa reformy wyborczej zdaje mi się w łonie 
ministerstwa na różne natrafia przeszkody. Miała 
ona być w ostatnich dniach przedmiotem obrad 
ministrów, na którychto obradach projekt do usta- 
wy wyborczej w ministerstwie spraw wewnętrznych 
wypracowany, dał powód do wypowiedzenia sprze- 
cznych między ministrami opinij. Elaborat wybor- 
czy — jak powiadają w kołach wiernokonstytucyj- 
nych nie znajduje uznania u reszty członków 
gabinetu. Za nim tylko przemawia sam Lasser, któ- 
remu elaborat ten zawdzięcza swe powstanie. 


Paryż 30 września. 


* Dziś już ostatni dzień dla mieszkańców pro- 
wincyj oderwanych od Francyi, pozostania Fran- 
cuzami albo przejścia w poddaństwo Niemieckie. 
Bolesna to chwila przypominająca nam owe czasy 
po pierwszym rozbiorze Rpltej, kiedy włościanie 
białoruscy unikając niewoli moskiewskiej, tłumami 
uciekali do Polski, a samowładnie rządzący w War- 
szawie Stackelberg domagał się od króla bezzwło- 
cznego wydania wychodźców Rosyi; kiedy gwałtem 
i podstępem, uprowadzano secinami niewiasty z 
Ukrainy, a oddziały moskiewskie z pułku Sołło- 
huba eskortowały te tabory nieszczęśliwych ofiar. 
Kto wie czy tu nie powtórzą się podobne sceny 
i czy w razie danym Bismark. nie odegra roli 
Stackelberga? wszystkiego się można spodziewać, 
patrząc na to co się dzieje we Francyi. 

Z jednej strony widzimy Gambettę wyraźnie sta- 
wiącego siebie za przyszłego dyktatora. Rzeczypo- 


spolitej radykaluej, bałamucącego niedowarzone gło- | obecnych 45. Na porządku dziennym wczorajszego 
wy adwokacką wymową nadzianą  sofizmatami, | posiedzenia miał być przeważnie wybór dalszych 


czczą deklamacyą ale pełną obelg i rewolucyjnego 
szału. On wie doskonale jak się przypodobać ga- 
wiedzi, jakim językiem przemawiać do tłumu bez- 
myślnego, nigdy nie zadowolonego obecnością a pra- 
gnącego zawsze odmiany. To też w ostatnich swych 
przemówieniach w Grenoble, lekceważąc i maje- 
stat władzy wolą Narodu ustanowionej i nie pom- 
nąc że będąc członkiem Zgromadzenia sam jej 
cząstkę wyobraża, nie szczędził prawie jawnej za- 
ehęty do wywrócenia dzisiejszego porządku rzeczy, 
a tylko w końcu postrzegłszy się zapewne iż da- 
lej zaszedł aniżeli tego sam żądał, wzywał praw- 
dziwych republikanów aby zachowali spokoj- 
ność i umiarkowanie jako jedyne środki postawie- 
nia i utrwalenia Rzeczypospolitej. 

Z prawdziwem oburzeniem każdy rozsądny czło- 
wiek czyta te niedorzeczne mowy, którym przy- 
klaskują dzienniki noszące barwę Gambetty, pa- 
miętne jak to wygodnie było wszystkim demago- 
gom za czasów jego dyktatury; wzdychają za nimi; 
dla nich Gambetta jest Mojżeszem mogącym tylko 
zaprowadzić do obiecanej ziemi. Poznali przed- 
smak żywota łaknący ich miłość własną, dogadza- 
jący bezmiernie wszystkim namiętnościom, zaspa- 
kajający bez potrzeby pracy i nauki chleb co- 
dzienny. I niechże mi kto postawi naprzeciw tego 
raju odpowiednie jakieś inne dla próżniaków i in- 
trygantów Eldorado! dla tego też dziwić się nie 
trzeba że dla nich Gambetta jest pół-bożkiem i że 
na jego ołtarzu, palą mu kadzidła pochlebne; ślu- 
bują wiernie mu służyć, naturalnie w nadziei hoj- 
nej zapłaty. Może też losy Francyi będą pomyśl- 
niejsze i nie przyjdzie do owej chwili rozrachunku 
między Gambettą a jego służalcami, bo gdyby ta 
nastąpiła musiałby on zostać bankrutem albo całą 
Francyą na łup tej dziczy wystawić. 

Gambetta pochwala swoich przyjaciół Sabaud- 
czyków za to, że są antiklerykalni. Nantejczycy 
nie chcieli być upośledzeni; trzeba im było zasłu- 
żyć na podobną pochwałę i kiedy pielgrzymi z 
Bretanii do Lourdes wyruszyć mieli, podła czerń, 
tchórze, jak ich*nazywa Indépendance de © Overt 
(organ Rpltej umiarkowanej) rzucili się na bez- 
bronnych, na kobiety i dziatki, lżąc im słowami, 
bijąc kijmi, obrzucając kamieniami i błotem. Pe- 
publique, dziennik Gambetty przyznaje, że byłoby 
rozsądniej unikać takiego skandalu, a National 
pozwala sobie żartować z pielgrzymów i dowodzić, 
że oni mogli pierwsi dać powód do bójki. I to 
jest wolność republikancka? „I na toż przyszła 
Francya, woła le Pays aby się ujrzała pod jarz- 
mem pijanej i prostaczej tłuszczy? Niech Rplta 
ma się na baczności! Możemy od niej znieść wie- 
le, ale nie dozwólimy aby nam odjęta była wol- 
ność modlitwy. Miałożby być, że we Francyi gdzie 
wierzący gromadzili się gdy wychodzili na krańce 


Wschodu dla wałki z niewiernymi, w tym kraju 


krzyżowników, dzisiaj nam wypadło ścierpieć pa- 
nowanie Saracenów. Nantejskich, lub Belwilskich ! 
O nie, tak nie będzie, i jakkolwiek dziwnem może 
się teraz zdaje walczyć za swego Boga, przecież 
w danym razie dobrze jest wspomnieć że sam 
Piotr Św. dobył miecza i obciął uszy.* 

O odbudowaniu Tuillerów rząd szczerze myśli 
i zdaje się, że zażąda od Zgromadzenia przezna- 
czenia odpowiedniego funduszu. 
_. Jesień nadeszła wcześniej niźli się spodziewano. 
Sniegi spadłe w Anglii „przyniosły nam chłodne 
wiatry. Wczoraj deszcz prawie nieustający towa- 
rzyszył wyścigom konnym „w lesie Bulońskim. Ja- 
skółki odleciały kilka dni temu do stref cieplej- 
szych a dziś. drzewa pomarąńczowe wynoszą z Tui- 
leryjskiego ogrodu. Przepowiednie to blisko nad- 
chodzącej zimy a tem mniej pożądanej że cena 
opału nadzwyczajnie wzrosła. Przyczyny temu na- 
znaczyć trudno — tymczasem połóżmy i tę nową 
biedę na rachunek Prusaków i Bismarka. 


Baralków 4 października. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej 30 pazdziernika). Prze- 
wodniczący Dr Dietl Prezydent miasta; Radców 
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stępom zwolna mającym doprowadzić do schyzmy, 


tą ścisłością prawdy, jest zarówno nauczającem, 


jak wytrzymuje i stawia czoło gwałtom; ale opór|jak przerażającem. Po raz pierwszy przedstawia 


ten, który trwa czasem przez kilka pokoleń, kończy 
się ostatecznie zwycięstwem prześladowców i osią- 
gnięciem zamierzonego celu. I tak, prześladowanie 
za Katarzyny doprowadziło do zniszczenia unii na 
Podolu i Wołyniu, prześladowanie za Mikołaja do- 


nam się ten obraz krwawego dziesięciolecia w ca- 
iości i właściwem oświetleniu.: Czuć, że w tej 
książce nie ma jednego słowa dla wzbudzenia wra- 
żenia w opinii europejskiej: wzgląd to już dziś zby- 
teczny. Dawniej zbierano szczegóły nietolerancji, 


konało tam reszty i podkopało uuię w części Pod- |gwałtów, okrucieństw, prześladowania narodowości 


lasia, prześladowanie za Aleksandra II na szerszy 
jeszcze ułożone plan. Po ludzku sądząc, bliskiem 
jest dokonanie zamierzonego celu. Szczegóły przez 
nas podane o stanie unii w dyecezyi Chełmskiej 
i książka, którą mamy przed sobą o stanie kościoła 
na Litwie, wskazują, jak daleko wykonanie tych 
złowrogich planów posunięte. 

Po raz pierwszy w książce niniejszej przedmio- 
towo, z dokładną, znajomością stosunków, z umiar- 
kowanym sądem dla samych nawet prześladowców, 
z zebraniem wszystkich ważniejszych faktów i zwro- 
tów sprawy, przedstawione zostały rządy Mura- 
wiewów, Kaufmanów i ich wrzekomo umiarkowań- 
szych następców, pod względem stosunków ko- 
ścielnych. 

Dotąd znane były pojedyńcze fakta okrucieństwa, 
głośniejsze gwałty — złożyć je w całość systemu, 
na ich podstawie przedstawić sobie stan kościoła 
na Litwie, na to z dala nie starczyło sił. Krótkie 
ale pełne strasznej treści opowiadanie mniej kładzie 
nacisku na pojedyńcze fakta, nie stara się o wzbu- 
dzenie wrażenia szczegółami prześladowań, ale przed- 
stawia całość sprawy, jej przebieg, jej sprężyny i 
jej skutki już dokonane lub grożące w bliskiej 
przyszłości. 

Sprawozdanie to tą właśnie dokładną znajomo- 
ścią stosunków i poglądem na całość epoki prze- 
ślądowania, tą oszczędnością barw i kolorytu w 


i religii, aby niemi wstrząsnąć opinię europej- 
ską, aby jawnością jeśli nie wzbudzić udziału i 
czynnego wstawienia się za prześladowanymi, to 
przynajmniej zawstydzić prześladowców wrażliwych 
na głos Europy i lubiących wobec niej przybierać 
się w pióra liberalizmu. 

Dziś byłoby to bez celu. Europy już nie ma, nie 
tylko, jak powiedział jakiś dyplomata pod wzglę- 
dem politycznym, ale bardziej jeszcze nie ma jej 
pod względem moralnym. Nie ma już owego try- 
bunału opinii europejskiej, zwłaszcza w rzeczach 
religii, nie ma tego szóstego mocarstwa, z którem 
się liczyć musiał nawet car Mikołaj. - 

Jeśli prześladowanie kościoła katolickiego nie- 
wzbudzi poklasku i naśladownictwa, to pewnie nie 
wywoła już zgrozy i oburzenia. 

To też książki takie jak niniejsza, nie piszą się 
już dla Europy, one potrzebne są dla kościoła i 
narodu. Dla kościoła, bo przynoszą świadectwo 
jego moralnej potęgi, która najpierw kusi rękę bu- 
rzycieli i tyranów, bo stanowią świadectwo wiary 
ludu i przynoszą szezegóły, jakie zapisze kiedyś 
historya kościoła w najwznioślejszym, ale też i 
najobfitszym dziale prześladowań. Potrzebne są dla 
narodu, któremu danem było cierpieć wespół z ko- 
ściołem, i jego ołtarzy bronić licznemi ofiarami. 
Potrzebne są dla nas, abyśmy wiedzieli, za co cier- 
pią nasi bracia i za co nas prześladują wrogi, co 


przedstawianiu pojedyńczych epizodów i postaci, |najpierw złamąć w nas usiłują, abyśmy nie wyzby- 


wali się sami tego, czego z takiem męztwem broni 


lud na Litwie i Rusi. 

Ogramiczamy się na tej wzmiance, bo treściwość 
obrazu, jaki nam podał bezimienny autor, niedo- 
zwala niciwyjąć z całości, bo ufamy, że komukol- 
wiek nieobejętną męczeńska Litwa i nieobojętną 
wiara ojców, ten uczuje potrzebę zapoznania się 
z tem opowiadaniem, bo acz bolesny, jest to obo- 
wiązek Polaka i katolika. 


JENERAKA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO 
_ PAMIĘTNIKI 
© POWSTANIU W POLSCE 
r. 1830—31. 


Raport do Naczelnego Wodza o wyprawie 
na Laitwe. 


Mam honor zdać Naczelnemu Wodzowi raport 
czynności mojej od czasu wyprawy na Litwę. Się- 
gam tym raportem aż do- czasu rozłączenia się 
z armią po bitwie ostrolęckiej, dla tego, że nie- 
przesyłając raportów o moich czynnościach wprost 
od siebie, lecz tylko za pośrednictwem jen. Gieł- 
guda; nie mogę mieć przekonania, czyli istotny 
stan rzeczy oddany był wodzowi. k 

Po bitwie pod Ostrołęką o godzinie 12 w nocy 
ruszyłem na czele szwadronu Poznańskiego liczą- 
cego 135 koni do korpusu na Litwę przeznaczo- 
nego. Tego dnia uszedłem ze szwadronem mil 10 
czyli doszedłem wraz z dywizyą jen. Giełguda] aż 


komisyj, zanim jednak przystąpiono do tego 

przedmiotu, sekretarz Rady p. Zawiłowski od- 

czytał treść pism do Rady miejskiej nadeszłych, 

między któremi najważniejszem było zawiadomie- 

nie p. Talbot, przełożonej sióstr miłosierdzia, iż 

panna Kamila hr. Bystrzanowska właścicielka re- 

alności w Krakowie na przeciwko ogrodu strze- 

leckiego (ogród angielski) , mieszkająca stale w Pa- 

ryżu, ofiaruje miastu realność tę na zakład do- 

broczynny. W warunkach zamieściła dawczyni, iż 

zapisany ogród w całości swej na wieczne czasy 

służyć ma na zakład dobroczynny i żadna część 

jego nie ma być sprzedaną, powtóre, że zakład 
ma być pod wezwaniem św. Anny i poświęcony 

szczególnie dla rekonwalescentów lub niewyleczal- 

nych chorych; po trzecie, że tenże zakład ma być 

powierzony na zawsze Siostrom Miłosierdzia pod 

zwyczajnemi warunkami tego zgromadzenia; wre- 
szcie, żeby gmina wzięła na siebie spłacenie dłu- 
gów tak hipotekowanych, jak niehipotekowanych. 
W piśmie tem nie powiedziano ile takowe wyno- 
szą. Cały ten akt odesłano do sekcyi prawniczej, 
która zbadawszy ten przedmiot, orzecze dopiero 
czy dar przyjąć lub nie. 

Wniosek p. Stanisława Feintucha, aby przy 
każdej sikawce zaprowadzić trębacza , któryby znak 
dawał, gdy sikawka śpieszy do ognia, — odesłano 
do komisyi ogniowej. 

Radca Chrzanowski postawił następnie dwa 
wnioski, jeden naglący, drugi nie, obadwa jednak 
wywołane zostały wypadkiem zawalenia się domu 
Gótza. W pierwszym żąda p. Chrzanowski wyboru 
komisyi z 5 członków,. któraby zbadała przyczynę 
zawalenia się tak domu Gótza, jak przed kilku 
tygodniami domu Freilicha w ulicy Dietla i wy- 
jaśniła czy cięży wina jaka na budownictwie miej- 
skiem czy nie, wreszcie aby sprawę zdała przed 
upływem trzech tygodni. Wniosek ten Rada przy- 
jęła. 
EW drugim żąda p. Chrzanowski reorgani- 
zacyi budownictwa miejskiego; wniosek ten wiel- 
kiej doniosłości, a bardzo pożądany, odesłano na 
żądanie wnioskodawcy do sekcyi ekonomicznej łą- 
cznie z sekcyą skarbową. : 

Dr Oettinger wnosi imieniem sekcyi szkolnej 
o otwarcie klasy 5ej w szkole żeńskiej na Podwa- 
lu, zanim nadejdzie z Rady szkolnej zatwierdze- 

ie otwarcia szkoły 8-klasowej i żąda na ten cel 
potrzebnych funduszów. Wniosek przyjęto. ©. 

Dr Biesiadecki interpeluje prezydyum jakie 
kroki poczyniono, aby wydobyć o ile możności jak 
najprędzej zagrzebanego w gruzach zwalonego domu 
cieślę i czy dostateczna liczba robotników dniem 
i nocą pracuje. ` > 

Prezydent Dr Dietl odpowiada, że zarządził 
wszystko co tylko mógł, a nawet polecił, aby 
w nocy przy pochodniach pracowano, cała komi- 
sya jednak ze znawców złożona orzekła jedno- 
myślnie, że niepodobna gruzów ruszać, gdyż nie- 
tylko nie wydobyto by zagrzebanego , ale narażono 
by jeszcze robotników na niebezpieczeństwo śmier- 
ci, oraz że roboty rozpoczęte muszą zwykłym bie- 
giem postępować. Postawiono już drugie rusztowa- 
nie, a dzisiaj zacznie się rozbieranie muru. 

Prezydent miasta zawiesza posiedzenie na kilka 
minut, aby się Radcy porozumieć mogli co do wy- 
boru komisyi w myśl wniosku p. Chrzanowskiego. 
Rezultat głosowania był ten, że tylko Dr Wyro- 
bek miał=bezwzględną większość głosów, — dla 
skrócenia przeto zgodzono się, aby zatwierdzić 
wybór czterech następujących, którzy największą 
ilość głosów otrzymali; wybrani przeto zostali: 
Dr Wyrobek, Dr Jakubowski, pp. Frie- 
dlein, Marfiewicz i Leiter. 7 


(Dokończenie nastapi). 


Czytamy w Dzienniku Poznańskim : 

W sobotę, w dniu 28 września zebrały się oba- 
dwa sejmowe koła polskie tak parlamentu niemie- 
ckiego jak sejmu pruskiego w Poznaniu w celu za- 
stanowienia się nad tem, czyby nie należało w ro- 
cznicę rozbioru Polski, wydać zbiorowego ze stro- 


do Szczucina. Nazajutrz wyruszyliśmy do Graje- 
wa, dokąd przednią staż. prowadziłem i gdzie 
spotkałem piechotę do dowództwa mego przezna- 
czoną, będącą pod komendą pułkownika Sierakow- 
skiego. Ta składała się z batalionu 4go pułku, 
5go strzelców pieszych i z dwóch batalionów puł- 
ku 18go. Piechota ta w */, częściach była w kosy 
uzbrojona. 

Zastałem w Grajewie równie 200 koni jazdy. 
Płockiej pod komendą dzielnego oficera majora 
Izewskiego. Przywitanie moje z tą garstką ludzi 
lubo nowozaciężnych było mi bardzo miłe, gdyż 
temi samemi ludźmi i batalionem 4ym pułku 4go 
liniowego atakowałem był już ze skutkiem po- 
myślnym Ostrołękę. 

Następnie ruszył cały korpus pod Rajgrod, gdzi8 
nader korzystną pozycyę zajmował korpus jene- 
rała Sakena. Prowadziłem straż przednią i o pół 
mili od Rajgrodu spotkałem korpus cały jen. Sa- 
kena idący na przeciwko nas w szyku bojowym. 
Rozpocząłem z nim walkę, którą z początku z wiel- 
ką trudnością utrzymać mogłem, albowiem atak 
nieprzyjaciela (który sądził, że z samym oddzia- 
łem pułkownika Sierakowskiego ma do czynienia) 
był nader żywy, jednakże nie ustąpiłem kroku 
i dałem czas naszemu korpusowi nadciągnąć. 

Skutek tej bitwy już jest wiadomym naczelne- 
mu wodzowi. Saken pobity, utracił 1,200 ludzi 
wziętych w niewolę, znaczną liczbę ubitych wielu 
uchodząc w jeziorze utopiło się. Lecz gdyby nie 
nieporządek bitwy, która bez najmniejszej komen- 
dy była prowadzoną, cały korpus Sakena byłby 
się dostał w niewolę. Jazdę całą składającą się 
z 450 koni tak mi rozebrał jen. Giełgud, że nie 
miałem jak 80 koni jazdy poznańskiej pod ręką 
do uderzenia w miejsce potrzebne, aby zdecydo- 
wać bitwę. 4 


- Polski. 


szarży jazdy Poznańskiej. Jazda ta, która w wilią 


„wobec tak małej liczby (135) i tak krótkiej szarży 


-chota obtoczyła, lecz odwaga jej dała nam zwy- 


“i most, bitwa w godzinie byłaby skończona i cały 


. miejsca w którem poprzednio przez 4 dni ucierał 


nocy cofnął się do Augustowa, gdzie stanęliśmy 
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ny politycznych reprezentantów Polski pod zaborem 
pruskim oświadczenia, któreby świadcząc o żywo- 
tności uciemiężonego narodu, niezłomną zarazem 
wypowiadało wiarę w jéj przyszłość. Podstawą o- 
brad był wniosek jednego z polskich posłów sejmu 
pruskiego, wniesiony już dawnićj na posiedzeniu 
koła sejmowego w Berlinie, a który w następują- 
cych da się streścić słowach: 

„Wiek temu, jak spełnił się pierwszy rozbiór 
W roku 1815 dokonano na Polsce osta- 
tecznego rozbioru, zabrano narodowi polskiemu byt 
po'ityczny, zagwarantowano wszelako traktatem 
międzynarodowym łączność komercyalną i całość 
moralną wszystkich krajów po'skich, oraz nienaru- 
szalność narodowości ireligii. Mimo to jest cały sze- 
reg lat, od roku 1815 do dziś, pasmem gwałtów 
popełvianych przeciw tym gwarancyom. Nietylko; 
że wszystkie strony zaborcze zerwały komercyal'ą 
łączność krajów polskich i nie dopełniały postu- 
latów moralnćj łącznoś i, ale nadto popełniały za- 
bójcze zamachy na narodowość i religię narodu 
polskiego, wcielając ziemie polskie do swych dzier- 
żaw, znoszące instytucye polszi*, prześ adując język 
polski i kościół narodu polskiego. Jedna Austrya, 
jak niechętnie przyłożyła rękę do rozbioru Polski, 
tak dziś, po rozmaitych fluktuacyach politycznych, 
czyni nareszcie Polakom zaboru aust yackiego zno- 
śnym los smutny. 

„A nadto dziś, w sto lat po pierwszym rozbio- 
rze Polski, urządziły Prusy narodowy festyn, ma 
jący świadczyć wobec narodów o dokonanćj zagła- 
dzie polskości w ziemia h polski h pierwszym za- 
korem cbjętych 

„Otóż z tych przyczyn i w ten sam czas stule- 
tnićj rocznicy pierwszego rozbioru Polski, podno- 
simy, reprezentanci krajów polskich pod p nowa- 
niem pruskiem głos przed trybunałem narodów i 
jakeśmy szczegółowo w swoim czasie na sejmie 
pruskim i w reichstagu niemieckim protestowali 
przeciwko zamachom na gwarancye, dane narodo- 
wi polskiemu przez traktat wiedeński, tak dziś 
protestujemy sumarycznie przeciwko wszystkim roz- 
biorom ojczyzny polskićj i przeciw wszystkim gwał- 
tom dokonanym i dokonywającym się na narodzie 
polstim.* 

Nad wnioskiem tym nie obradowało koło sej- 
mowe, bo uznało konieczność porozumienia się z 
posłami parlamentu niemieckiego, z którymi to 
wspólnie dopiero członkowie Izby poselskićj i Izby 
panó r, tworzą rzeczywistą reprezentacyą polityczną 
kraju. Obok wniosku powyższego podał jeden z 
członków parlamentu wypracowany przez komjsyą 
koła drugi projekt w tym samym duchu Brzmi o:: 
jak następuje ; 

„Sto lut minęło jak pograniczne mocarstwa 


` pierwszy zamach uczyniły na naszą ojczyznę Prze- 


śladowania narodu coraz większe i niesłychane roz- 
miary przybierając nie zdołały wstrzymać go od 
składania ciągle dowodów swćj żywotności. Na. ód 
wytrwał w swem posłannictwie, a wzmagające się 
prześladowania spotęgowały tylko w nim miłość 
ojczyzny. Najwyższemu dzięki składając za hart, 
z jakim naród obstawał przy swoich przyrodzonych, 
a nawet i przy uroczyście zagwarantowanych pra- 
wach, z dumą spoglądamy na ubiegłą historyę wie- 
kową, która jest najwymowniejszym dowodem ży- 
wotności narodu, a zarazem kłam zadaje owym 
upiększaniom gwałtu, wystawiającym największą 
niemoralność polityczną jako konieczność history- 
czną. 
„Wiekowe też wytrwanie narodu z zrządzeniem 
boskiem przy sztandarze miłości ojczyzny upowa- 
żnia i nas powołanych w zaborze pruskim do re- 
prezentacyi politycznćj, abyśmy z powodu stule- 
tnićj rocznicy złożyli to nasze oświadczenie. 
„Opierając się na sprawiedliwości stwórcy, za 
którego zrządzeniem narodem jesteśmy i postępu- 
jąc na wskazanój nam przez opatrzność dr.dze, 
mamy przekonanie, że narodu, jako dzieła bożego 
siła ludzka nie zniszczy. W pracy zaś i w podnie- 
sieniu. moralności i oświaty szukamy nadal tćj si- 
ły, która: zdolna jest ostatecznie stawić czoło wszel- 


-kićj materyalnćj potędze * 


Obadwa wszakże wnioski długich nie wywołały 
rozpraw i nie dały powodu do żadućj dyskusyi za- 
sadniczćj. Jeżeli podnoszono z jednćj strony, że 
oświadczenie takie zbiorowe mogłoby być potrze- 
bnem i politycznem: jako akt protestujący przeciw- 


-ko zamachom na zagwarantowane nam prawa, 


przeciwko środkom zmierzającym do zupełnćj za- 
głady polskiego żywiołu, jeżeli z drugićj znów 
strony wskazywano na wytrwałe i niebezskuteczne 
Polaków pod zaborem pruskim usiłowania, dążące 
do odrodzenia się naszego na każdem polu i w każ- 
dyra kierunku, to wszyscy wszkaże zgodnie jako 
główne teraźniejszości i przyszłości postawili za- 
danie; wytrwałą około dobra narodowego pracę, 
zmierzającą tak do podniesienia bytu materyalne- 


go jak i moralnego kraju, że jedynie skuteczną i 


więcćj skuteczną niźli wszystkie manifesta do ra- 
cyonalizmu i serc wystygłych jest na każdym kro- 
ku objawiająca się gorąca miłość ojczyzny. To też 


takiem uczuciem ożywione grono posłów, taką sil-|nem, tylko br. Andrassy wpływał na uspokojenie 


ną przejęte wiarą w żywotność i przyszłość kraju, 
bez długich rozpraw w uczuciu oburzenia wypo- 
wiedziało ; 

„że ponieważ naród polski mimo wiekowego mę- 
czeństwa wytrwał w miłości ojczyzny; 

„że nawet wzmagające się prześ adowania naro- 


du polskiego zdołały tylko spotęgować w nim siłę |razie nie ma potrzeby wydawać jej od razu, wozy 


moralną ; 

„że sama historya wiekowego prześladowania 
świadczy najwymownićj o żywotności narodu, a tem 
samem niweczy wystawienie największćj zbrodni 
politycznćj jako konieczność historyczną, uważa za- 
tem za zbyteczne wydawać jakąkolwiek odezwę.“ 


Gazeta Toruńska pisze: 

Dnia 29 maja r. b, sejmik ziemstwa zachodnio- 
pruskiego przeznaczył 10,000 tal na cele uroczy- 
stości malborskićj i 2000 tal, na szkołę przemy- 
słową w Bydgoszczy. Owa uchwała urzędowo za 
komunikowaną została właścicielom dóbr dopiero 
dnia 11 września, a więc w dwa dni przed sa- 
mą uroczystością malborką, tak że do remon- 
stracyi przeciw niój zbyt mało pozostawało już 
czasu. Ze względu na tę krótkość czasu posłużyli 
się pp. Leon i Emil Czarlińscy telegrafem i 
wysłali tegoż dnia do ministra spraw wewnętrznych 
telegram, który tu przytaczamy: 

„Do J. Ekscelencyi ministra spraw wewnętrznych 
p. hr. Eulenburga w Berlinie. 

„Dnia 29 maja sejmik ziemstwa zachodnio-pru- 
skiego uchwalił przekazać odnośnym komitetom z 
funduszów ziemstwa 10,000 tal na malborską uro- 
czystość jubileuszową i 2000 tal. na założyć się 
mającą w Bydgoszczy szkołę przemysłową. 

„Niżćj podpisani czują się zniewolonymi, prze- 
ciw tćj uchwale, która dziś dopiero stała się zna- 
ną, zanieść protest, gdyż zmierzające do tego pro- 
ponendum sejmikom powiatowym przedłożonem nie 
było. 
ŻA Ekscelencyą prosimy uniżenie, abyś za- 
kazując użycia owych pieniędzy na wymienione po- 
wyżćj cele, ujął się za prawem naszem. 

Leon Czarliński z Zakrzewka, 
Emil Czarliński z Brąchnówka.* 


CZAS z Soboty 5 Października 1872. 


umysłów. 

Sprawozdawca Dr Demel zdawał sprawę o ty- 
tule lym wydatków nadzwyczajnych ministerstwa 
wojny. Rząd domagał się w tym tytule 250.000 zł. 
na wozy, na żywność i amunicyę; sprawozdawca 
twierdził, iż suma ta jest za wysoką, a w każdym 


bowiem można zakupić w razie niebezpieczeństwa 
wojny. 'Zupełny jest teraz spokój, nagromadzanie 
przeto zapasów jest zbyteczne. 

Bar. Kuhn: Wozy potrzebne są do pogotowia 
z powodu szybkiej mobilizacji. 

Dr Giskra: Tego dobrego jest już za wiele, 
aby nam ciągle przedstawiać rzeczy tak , jakbyśmy 
się rwali do wojny. My chcemy pokoju i dla tego 
wnoszę, aby tę sumę rozdzielić na pięć lat. 

; Dr Herbst wnosi, aby ją rozdzielić na trzy 
ata. 

Bar. Kuhn: Szybkość marszu strategicznego 
jest jak wiadomo niesłychanie korzystną, a dla 
marszu wozy są rzeczą najważniejszą. Ja nie mó- 
wię prowadźmy wojnę, ale bądźmy na nią przy- 
gotowani. 

` Dr Giskra i Dr Herbst zwracają uwagę na 
częstą zmianę systemu, pociągi przeto mogłyby 
się okazać niepotrzebnemi. Prusy nie mają także 
zapasów w wozach, mają wiele starych powózek, 
a to nie było dla nich przeszkodą do zwycięztwa. 

Bar. Kuhn: Ja nie biję czołem przed żadną 
powagą choćby ta niezliczone odniosła zwycięztwa, 
ale opieram się na własnem doświadczeniu. Niech 
sobie Prusacy robią co im się podoba. My zaś 
jesteśmy żołnierzami, dla tego chcemy wojny, bo 
od tego jesteśmy. Dawniej wskazywano zawsze na 
zwycięztwa Francyi. Ja kieruję się jedynie historyą 
wojen od Hannibala do czasów obecnych. 

Dr Herbst i Dr Demel wołają: Ale my je- 
steśmy reprezentantami ludu i chcemy pokoju. 

Bar. Kuhn: Jako reprezentanci ludu powin- 
niście się w czasie pokoju starać, abyśmy byli 
przygotowani na wypadek wojny. 

Wreszcie uchwalono 124.000 zł. Dalej żąda mi- 
nister 50.000 zł. na żelazne piekarnie polowe. 

Sprawozdawca sprzeciwia się uchwaleniu tej 
pozycyi. Znów wszczęła się dyskusya długa 


Czy podobne protesty wysłane zostały z innych|i rozdrażniona, w której wzięli udział Demel, 


także okolic i czy pan minister spraw wewnętrznych 
raczył odpowiedzieć na nie, niewiadomo nam; na 
powyższy jednak protest dotychczas żadna nie na- 
stąpiła odpowiedź, choć trzeci już od tego czasu 
upływa tydzień. - 
Sprawa ta zresztą, jeżeli dobrze jesteśmy poin- 
formowani, poruszoną będzie w drodze procesu 
cywilnego. Spodziewamy się, że i niemieccy wła- 
ściciele dóbr nie omieszkają stanąć w obronie wła- 
snego interesu swego, naruszonego przez to, iż sej- 
mik ziemstwa bez względu na to, że sejmikom 
powiatowym nie przedłożono poprzednio odnośnych 
wniosków, pozwolił sobie szafować własnością o- 


gólną. 


Dyrekcya krajowa skarbu mianowała prakty- 
kantów konceptowych Karola Sośnickiego, Au- 
toniego Wańka i Józefa Haszczyńskiego 
koncepistami skarbowymi. . 


NPan udzielił prezdsowi galicyjskiej komisyi do 
chodowli koni hr. Wilhelmowi Siemieńskiemu- 
Lew ickiem „order kgrony żelaznej 2ej klasy bez 
opłaty taksy, ając jego znakomite zasługi w za- 
kresie chodowli koni. „Ri 


Wiedeń 4 października. Zajścia między człon- 
kawi delegacyi austryackiej a ministrem wojny bar. 
Kuhnem w wydziale budżetowym nie wyjaśniają 
szczegółowo dzienniki wiedeńskie dzisiejsze. Ciągle 
jednak trwa spór obracający się około kwestyi, 
czy minister wojny przedstawił szczegółowy wykaz 
poczynionych wydatków i czy takowe poczynił na 
to, na co były przeznaczone. Dopóki bowiem bar. 
Kuhn szczegółowych nie przedłoży wykazów, spra- 
wa udzielenia mu absolutoryum pozostaje w za- 
wieszeniu. Nie zdaje się jednak, aby to było przy- 
czyną nieporozumienia, które tak zawzięcie wy- 
buchło w delegacyi austryackiej podczas rozpraw 
nad zamknięciem rachunków, a które znów się. 
wczoraj objawiło podczas obrad nad budżetem wy- 
datków nadzwyczajnych ministerstwa wojny. Hr. 
Andrassy widocznie pragnie doprowadzić obie stro- 
ny do zgody, tak delegacyę austryacką z węgier- 
ską, jak pierwszą z ministrem wojny. Na dość 
długo przed wczorajszem posiedzeniem delegacji 
austryackiej przybył hr. Andrassy, rozmawiał z każ- 
dym niemal delegowanym , dawał uspakajające wy- 
jaśnienia i przemawiał za żądaniami ministra woj- 
ny, które już są do minimum zredukowane. 

Mimo to posiedzenie było nieco burzliwe i znów 
przyszło do przemówienia się między Giskrą i Kuh- 


a, 


Giskra, Herbst, Gablenz, Grocholski, 
Wickenburg i bar. Kuhn. Do rozpraw tych 
wmieszał się także hr. Andrasy: Dla mnie mi- 
nister wojny, rzekł, jest powagą. Wszystko polega 
na szybkiej mobilizacyi; czego armia potrzebuje, 
należy sprawić podczas pokoju, chwili, w której 
wojna wybuchnie, nie można na minuty oznaczyć; 
wtenczas robić zakupna jest już zapóźno. Państwo 
nasze nie zajmuje stanowiska zaczepnego, lecz mu- 
si zająć obronne; ze względu jednak na szybką 
mobilizacyę koniecznie jest potrzebnem, aby armia 
gotową była do marszu. Państwo zaczepne może 
kierować swojemi losami, państwo obronne jest 
zawsze w niebezpieczeństwie, iż otrzyma wypowie- 
dzenie wojny. 

Co się tyczy następnych lat pięciu, po- 
łożenie rzeczy nie jest jasnem; w każ- 
dym razie pokój jest prawdopodobny 
ijeśli utrzymanym zostanie pzez te lat 
pięć, to spodziewam się, że będzie nadal 
trwałym, a państwa będą mogły zupeł- 
nie się rozbroić. Kładę nacisk na to, że jak- 
kolwiek zajmujemy stanowisko obronne, opinia pu- 
bliczna zarzuciłaby mi zamiary zaczepne, gdybyśmy 
się w razie niebezpieczeństwa wojny nagle zbroili. 

Podczas głosowania pozycyi tej nie przyjęto. 
Dalej na kancelarye polowe żąda minister 20.000 zł. 
a na elaboraty polowe 15.000 zł. Sprawozdawca 
wnosi, aby uchwalić na ten cel razem 20.000 zł.; 
elaborata mają być jakimś rodzajem Badeckera 
dla żołnierzy, co nie ma związku z wojną. Pru- 
sacy zwyciężyli bez kosztownych elaboratów. 

Bar. Kuhn: Tak, Hanibal zwyciężył także: bez 
strategii; odmówcie więc zarazem i strategii. Ela- 
borata te, są to karty potrzebne dla jenerałów, 
nie dła żołnierzy, do dobrego poznania teryto- 
ryum. 

Wniosek sprawozdawcy przyjęto. 

Bar. Kuhn: Naturalnie, jak wszystko będzie 
wykreślonem, to nie ma mowy o dyskusyi. 

Następnie przyjęto kilka jeszcze tytułów bez 
wykreślenia, dopiero uszczuplono znowu wydatki 
na mundury. 


— Delegacya austryacka odbyła wczoraj 
pierwsze publiczne posiedzenie. Dr Roser wniósł 
następującą interpelacyę odnoszącą się do procesu 
w Stanisławowie: 1) Czy wiadomo ministrowi, że 
dowodzący naczelnie wojskami w Galicyi przyjął 
propozycye Karmelina i wydelegował organa do 
popierania ułożonego planu? 2) Co minister zamy- 
śla zrobić? 

Następnie wzięto zaraz pod obrady budżet mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Pierwszy zabrał 
głos Carneri pochwalając program, wypowiedzia- 


|dzo często otoczeni żonami, dziećmi i całą rodzi- 


ny przez hr Andrassego w wydziale budżetowym. 
Pokłada on w nim zupełne zaufanie i głosować 
będzie za uchwaleniem całego budżetu. 

Oelz krytykował środki, jakie hr. Andrassy po- 
dał w celu przeprowadzenia swego programu, a to 
ze stanowiska narodowego i religijnego, nie zarzu- 
ca jednak nic ani jego patryotyzmowi, ani uczci- 
wym zamiarom w celu osiągnięcia celu, do które- 
go dąży. 

Na tem ukończono rozprawy ogólne i rozpoczęto 
szczegółowe. 

— N. Pan mianował br. Hugona Lamberga 
naczelnikiem krajowym w Salzburgu, zastępcę zaś 
burmistrza miasta Salzburga Leopolda Scheibla 


jego zastępcą. 
Rosya. 


Petersburskija Wiedomosti oświadczywszy się nie- 
dawno za dopuszczeniem ograniczonej wolności 
prasy w Warszawie, teraz znowu przemawiają prze- 
ciw ograniczeniu liczby studentów Polaków na uni- 
wersytetach rosyjskich. Dziennik ten oddaje się 
złudzeniu, że za pomocą wolności prasy da się po- 
zyskać pewną część Polaków na stronę Rosyi, a 
przez dopuszczenie większej liczby studentów pol- 
skich na uniwersytety będzie można łatwiej ich 
zmoskalić. Tendencya ta w gruncie rzeczy prze- 
wrotna wygląda bardzo na liberalizm niemiecki 
pragnący zawsze Polaków uszczęśliwiać germani- 
zacyą. To też i Pet. Wied. przyznają uniwersy- 
tetowi warszawskiemu wielkie moralne znaczenie, 
mówią zupełnie słowami Niemców, że Rosyanie 
wnoszą do Polski idee postępowe, ułatwiąją Po- 
lakom pozbycia się katolicyzmu i średniwiecznych 
poglądów. Z tych zasad wychodząc doradzają swoje 
eksperymenta, chociaż powinnyby wiedzieć, iż przecie 
dotychczas nigdzie one nie powiodły się. W każdym 
razie nie mamy powodu oburzać się na ich ma- 
rzenia, bo z jakichkolwiek pochodzą pobudek i w 
w jakimkolwiek proponowane są celu, obie żądane 
przez to pismo zmiany mogą być korzystne dla nas; 
ale to właśnie daje zarazem wszelką pewność, iż 
rząd nie przystanie na ich zastosowanie, bo w sy- 
stematycznej walce przeciw Polakm nie zechce 
uczynić nic coby dla nas mogło być pożyteczne 
i nawet nie można przypuścić, aby dał się skłonić 
do łagodniejszego nas traktowania, a nie dopiero 
do udzielania nam pewnych praw. 

— Pewnym znakiem upadającego wpływu Katkowa 
na sprawy publiczne jest fakt, który się zdarzył 
w tych czasach na uniwersytecie moskiewskim. Pro- 
fesor Leontiew, który wraz z Katkowem jest re- 
daktorem Moskiewskich Wiedomosiij ukończył 25 
lat swego profesorskiego zawodu. Według ustaw 
uniwersyteckich należało mu poddać się głosowaniu 
koła profesorów, czy uzna za stosowne utrzymać 
go na katedrze na dalsze pięć lat. Przy głosowaniu 
na 40 prof. Leontiew miał tylko 13 głosów za sobą. 
Jeżeli Katkow w samej Moskwie tak dalece utracił 
znaczenie, to wpływ jego dalszy musi być jeszcze 
więcej zdyskredytowany ; istotnie też Mosk. Wied. 
przestały teraz być wybitnym organem. 

— Pisaliśmy o powołaniu w kilku powiatach 
różnych gubernij urlopników na czas krótki, a to 
w dwojakim celu, raz, aby im po części przypo- 
mnieć służbę wojskową, i potem, aby przekonać się 
o ile mobilizacyjne przepisy przyswoiła sobie. ad- 
ministracya cywilna i wojskowa. Próby te miały 
wykazać dostateczną sprężystość administracyi, je- 
śli można wierzyć dziennikom rosyjskim; chociaż 
zwracaliśmy już uwagę, iż wszędzie stawiło się 
więcej daleko urlopników, niżeli ich powoływano, 
a to prawdopodobnie z tego powodu, że nie wszy- 
scy byli wiadomi z pobytu administracyi, że nie 
wszyscy byli zapisani. W czasie pokojowym chę- 
tnie się oni stawili, jakkolwiek i teraz piszą, że 
w wielu miejscach gwałtowne powołanie do wojska 
urlopników wzbudziło obawy wojny, ale cóżby by- 
ło, gdyby istotnie wojna zagrażała, czyby wówczas 
nie korzystano z niedokładnych informacyj władz 
administracyjnych, aby się skryć przed wojskiem. 
Wszak wiadomo, jakich środków używać potrzeba 
do ściągania rekrutów. Urlopnicy przybywali bar- 


ną, które przewidując wojnę, odprowadzali ich na 
punkta zborne. W skutek tych zebrań urlopników 
słusznie podnoszą uciążliwość systemu przyjętego 
dla włościan. Są oni zmuszani dawać podwody 
bezpłatnie na przewóz urlopników, co w porze ro- 
bocizny największej, staje się nader uciążliwym wy- 
padkiem. Korzyść z ich powołania prawdopodobnie 
jest żadna, gdyż jak piszą Sowremionnyja Izwiestija 
improwizowane bataliony urlopników wyglądają bar- 
dzo komiczne. Żołnierze wychodzą na musztrę w 
odzieży, w jakiej przyszli, ale przytem w kepi i z 
bronią (widać, prócz czapek, magazyny nic innego 
nie mają w zapasach.) Niektórzy odziani strojnie, 
inni w koszulach, a nawet bez butów. Stąd ciągłe 
zatargi z podoficerami o zapomnienie służby it. p. 
Rozumie się, w takich warunkach odbywane ćwi- 
czenia nie są w stanie żadnych mieć następstw, 


: , ; 5 > J w f er RT i 


oprócz sprowadzenia znacznych wydatków dla kasy 
państwa i ciężarów dla włościan: Cóż nawet po- 
może dobra admivistracya i szybka mobilizacya, 
skoro dla pustych magazynów nie byłoby możności 
użycia sprowadzonych na pewne punkta urlopni- 
ków. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Eá raków 4 października. Dziś jako w dzień imienin 
JOMci, odprawionem było w kościele N. P. Maryi nabo- 
żeństwo uroczyste w obecności władz miejscowych cy- 
wilnych i wojskowych, reprezentacyi gminnej, instytucjyj 
i korporacyj. Cechy wystąpiły z chorągwiami. 

— Na rodziny zabitych i rannych w domu p. Gótza 
otrzymaliśmy od pp. A. S. z żoną i A.C. złr. 3, p. Hie- 
ronim Ciechanowski złożył 5 złr. A 

— Dziś wykończono budowę samoistnego rusztowania 
trzechpiętrowego w ulicy Krupniczej, aby z niego roz- 
bierać mur pochylony domu p. Gótza. Komenda inży- 
nieryi ofiarowała swoich ludzi do uprzątania gruzów. 

— Krakowski korespondent do Gazety Narodowej 
donosi, że po zwaleniu się domu p. Gótza nie było tam 
władz autonomicznych i że dla tego Delegat p. Bobo- 
wski „objął kierunek* ratunku; następnie, że paliło się 
we wtorek wieczór przy ulicy. Różanej, lecz domownicy 
ogioń ugasili. Pożaru jak wiadomo nie było, więc nie 
można go było gasić, a blask, który złudził strażnika 
ogniowego, pochodził z topienia żelaza. Co do obecności 
władz autonomicznych w domu p. Gólza, donosiliśmy, 
kto był na miejscu, a tu dodamy, że p. Delegat właśnie 
od komisarza obwodowego miejskiego p. Kosińskiego do- 
wiedział się szczegółów wypadku. P. Delegat nie mógł 
zaś „obejmować kierunku,* bo kierunek taki tylko urzę- 
dnikowi technicznemu może być powierzony. Na we- 
zwanie p. Delegata przybyło wszakże wojsko dla oko- 
lenia domu i uchronienia dalszych nieszczęść, które mogły 
być przewidywane. 

— Pierwszy zeszyt „Biblioteki umiejętności przyro- 
dniczych* zawiera pięć arkuszy dzieła Tyndalla p. t.: 
„Ciepło jako rodzaj ruchu,“ w tłómaczeniu Antoniego 
Egera. 

— Wehr Ztg wiedeńska rozpoczęła drukować we 
felietonie tłumaczone na język niemiecki Pamiętniki je- 
nerała Henryka Dembińskiego z wojny węgierskiej. Dzieło 
to wydanem ma być później w języku polskim, po wy- 
drukowaniu Pamiętników tegoż jenerała z r. 1831, które 
się kończy w Czasie. 

— Kuryer Poznański donosi, że współredaktor Po- 
sener Ztg Wilhelm Goldbaum przeniósł się do Redakcyi 
Neue fr. Presse. Wzmocni się więc w tym dzienniku 
polakożerczy zywioł z pruską barwą. : 

— W wielu krajach panuje jeszcze zwyczaj noszenia 
żałoby po śmierci króla albo nawet książąt krwi. . Wpraw- 
dzie osoby dworu i służba trzyma się przepisów cere- 
moniału a nawet urzędnicy i wojsko nosi przepisaną ża- 
łobę; ale oprócz tego wiele osób całkiem prywatnych 
przywdziewa żałobę czy to dla okazania uczuć swoich, 
czy też chcąc wzbudzić mniemanie, że zostawały z dwo- 
rem w bliższych stosunkach. Pamiętamy jak w Berlinie 
po Śmierci Fryderyka Wilhelma III, kto tylko był ze 
szlachty, tak mężczyzni jak kobiety przywdziało strój 
czarny i całe lato go nosiło, a za ich przykładem po- 
szły mieszczanki, aby choć tym sposobem uchodzić za 
szlachtę, bo przedział między szlachtą a nieszlachtą był 
tam jeśli nie polityczny, to socyalny a po części i po- 
lityczny większy niż w tak zwanej szlacheckiej Polsce. 
W Szwecyi żałoba dworska, ponieważ liczba rodów szla- 
checkich jest bardzo mała, rozciąga się na wszystkie 
stany, ale teraz donoszą, źe król Karol XV uwolnił w 
testamencie swoim naród od noszenia po sobie żałoby. 

Meatr. W sobotę dnia 5 października , komedya 
w 5 aktach N. Gogola, przełożył z rosyjskiego Jan 
Chełmikowski: Rewizor peiersburgski. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. liej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. ; 

— W sobotę dnia 5 października: Sgo Placyda mę- 


czennika. 
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TEATR. Wiele razy nadmienialiśmy już o wybornej i 
śmiało rzec można dziś niedorównanej grze p. Rychtera 
w roli Harpagona w 5 aktowej komedyi Moliera: Skq- 
piec. Na przedstawienie tej komedyi wczoraj, chęć 
widzenia znakomitego artysty w znakomitej sztuce zwa- 
biła liczną publiczność, która zadowolona ogólnie dobrą 
grą, liczne równie p. Rychterowi jak innym dawała 
oklaski. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Wiadomości 


Z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4go października. 


Z powodu świąt nowego roku u starozakonnych , nie 
było żadnego dowozu, a tem samem i targu, tak w dniu 


Wspomnieć tu muszę o prawdziwie bohaterskiej 


10 mil marszu odbyła, prowadzona w jednym 
punkcie przez walecznego dowódzcę swego pułko- 
wnika Brzeżańskiego uderzyła wprost na dwa ba- 
taliony piechoty nieprzyjacielskiej. Druga połowa 
prowadzona przez majora . Franciszka Myciel- 
skiego wprost na miasto zdecydowała bitwę. Sam 
Brzeżański ranny, Mycielski zabity; rannych ofi- 
cerów Gciu; żolnierzy rannych i zabitych 20, co 


jest dowodem nadzwyczajnie przemagającej siły. 
Już ją prawie za przepadłą uważałem, tak ją pie- 


cięstwo. 

Gdybym był miał całą jazdę w tem punkcie 
stosownie do wydanych przeze mnie rozkazów, 
byłbym razem z nieprzyjacielem przebiegł miasto 


korpus zniesiony, co równieby było nastąpiło, 
gdyby jen. Giełgud przed bitwą był słuchał rady 
pułkownika Sierakowskiego znającego położenie 


się z Sakenem. Sierakowski radził, aby zabawia- 
jąc nieprzyjaciela w pozycyi przed Rajgrodem 
obejść go od prawego naszego skrzydła przez Wo- 
znowieś, gdzie był bród na rzece. 

Jakkolwiekbądź acz bez tak stanowczych skut- 
ków Saken zbity, uchodził spiesznie i tej samej 


nazajutrz z całym korpusem. Gdyby był jaki od- 
dział znaczny wysłany. na Roczki wprost do Su- 
waldek, gdzie żadnych mostów do przejścia niebyło 
i droga była bliższa, byłby Saken odcięty zupeł- 
nie, dopiero z Augustowa otrzymałem rozkaz ma- 
szerowanią na Onoż do Suwałek, gdzie nazajutrz 
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o godzinie 12 stanąłem. Trudno sobie wyobrazić 
radość mieszkańców Suwałek , zapowiedziane bo- 
wiem łagodne obchodzenie się z mieszkańcami 
przez marszałka Dybicza zasadzało gię na uwię- 
zieniu obywateli, któremi Suwałki były napełnio- 
ne. Kobiety, dzieci i starcy, wszystko nas łzami 
radości witało i niejedną widziałem kobietę pa- 
dającą bez zmysłów po przywitaniu nas. 

W Suwałkach radziłem, aby jedna brygada na 
czas pozostała, aby z zapasów żyznego wojewódz- 
twa Augustowskiego korzystać, a reszta korpusu, 
aby uciekającego dniem i nocą Sakena ścigała. 

Lecz jen. Giełgud 6trzymawszy mylną wiado- 
mość, że ścigany jest przez korpus 10.000; nie 
chciał sił rozłączać, i tak całym korpusem po- 
stępowaliśmy za nieprzyjacielem aż do Maryam- 
pola; ja zawsze z przednią strażą poprzedzałem 
6ma godzinami korpus. 

W Maryampolu uznał jen. Giełgud, zmuszony 
może zdaniem wszystkich jenerałów, że nie na- 
leży tak forsownemi marszami męczyć całego kor- 
pusu i że wypada postanowić względem punktu, 
w którem Niemen przebywać chcemy. Złożono 
więc radę wojenną. Zdania były podzielone. Nie- 
którzy chcieli przeprawiać się w okolicach Mere- 
cza lub Olity, inni radzili przeprawę poniżej Ko- 
wna. Ja trzymając się danej mi instrukcyi, ra- 
dziłem ścigać przednią strażą Sakena aż do Ko- 
wna, punkt ten opanować i zarazem posuwać kor- 
pus pod Połągę, gdzie spodziewaliśmy się broni 
i amunicji. 

Większość jednak rady była za przeprawą pod 
Mereczem i maszerowaniem na Wilno, gdy w tem 
przybył emisaryusz ze Zmudzi z usilną prośbą, 
aby ich powstanie jak najprędzej wesprzeć, z przy- 
czyny, że są napierani przez jenerałów Sulimę 


i Malinowskiego. Prośba ta w żywych i czułych 
oddana wyrazach, skłoniła wszystkich prawie do 
udania się najbliższą drogą na Zmudź. Stanęło 
jednak na tem, że ja z przednią strażą, złożoną 
z trzech batalionów piechoty (pułk 4ty strzelców 
pieszych ), jazdą 400 koni wynoszącą i czterema 
działami, ścigać bedę nieprzyjaciela aż do Kowna, 
i że jeżeli nie znajdę Kowna obsadzonego, {gdyż 
mówiono, że tam 10.000 znajdowało się), naten- 
czas korpus postąpi za mną i przeprawa pod Ko- 
wnem uskuteczni się. Prosiłem jak najmocniej, 
aby protokóły posiedzeń rad wojennych, które 
składamy, były spisane, i zdanie każdego zano- 
towane, gdyż już wiedziałem, że często wynikały 
sprzeczki i każdy chciał się przyznawać do rad, 
którym był przeciwny, a które w skutku poka- 
zały się dobremi, lecz których właśnie z samego 
sprzeciwiania opiniujących nie słuchano. Tych 
jednak protokółów, pomimo jak najusilniejszych 
nalegań moich, w czem zawsze popierany byłem 
przez pułkownika artyleryi Piętkę; jen. Giełgud 
nigdy nie chciał kazać prowadzić. 

Rozłożyłem się więc z korpusem, i wioząc pie- 
chotę moją w połowie na wozach i podwodach, 
których w Suwałkach od komisyi wojewódzkiej 
zażądaliśmy, dniem i nocą ścigałem Sakena aż do 
Kowna, lecz już go na drugiej stronie Niemna 
znalazłem. Po drodze zostawało wiele maroderów, 
których chłopi chwytali. Kilka strzałów z zdział 
do stojących niedaleko zebranego mostu nieprzy- 
jaciół zmusiło ich do opuszczenia spiesznie samego 
miasta Kowna i przeniesienia się za Wilię pod 
Słobudkę. Przesłałem raport do jen. Giełguda, 
że w Kownie znajduje się słaby tylko korpus Sa- 


mając żadnych Saperów, których mi w marszu 
odebrano. 

Jenerał Giełgud niepomny na uchwałę rady 
wojennej, zamiast posuwania się ze mną, przez 
coby korpus Sakena był zniszczony, nietylko że 
dalej ku Giełgudyszkom pomaszerował, lecz owszem 
trzy rozkazy przez adjutantów swoich mi przy- 
słał, abym jak najspieszniej sam od Kowna wró- 
cił i dążył do mostu stawiającego się na Niemnie, 
który chce zabezpieczyć aż do mego przejścia, 
aby ów mniemany korpus 10.000 od Suwałk mnie 
do mostu nie uprzedził. 

Wyruszyłem więc z Aleksoty w dniu tym czerw- 
ca, gdy w tem odebrałem wiadomość od jenerała 
Chłapowskiego, że tenże dochodzi do Żyżmor. 
Nie mogąc się sprzeciwić jenerałowi Giełgudowi, 
doniosłem jen. Chłapowskiemu o poruszeniu, ja- 
kie zmuszony jestem robić, wzywając go, aby 
korpus jen. Sakena miał w obserwacyi i. niedo- 
puszczał mu powrotu do Wilna, co mu łatwem 
do uskutecznienia było, gdyż korpus Sakena miał 
niezmierne bagaże, prowadził bowiem 'z Łomży 
bagaże gwardyi z Suwałk i Kowna, kilkuset are- 
sztowanych obywateli, składy ubiorów artyleryi, 
również lazarety i 19 dział z bardzo małą amu- 
nicyą, a nie miał jak 150 lichej jazdy, z różnych 
pułków. Sam z komendą moją idąc wzdłuż Nie- 
mna, spiesznie pomaszerowałem do jeń. Giełguda, 
aby nie odstępując go, w razie potrzeby nakła- 
niać go do decydujących poruszeń. 

Uszedłem pierwszego dnia 6 mil, mając 18 ma- 
roderów czyli słabych, którzy w nocy doszli. Na- 
zajutrz uszedłem 4 mile do godziny 10 rano, o 
której zaczął mój korpus przechodzić most. Po- 


ry pół mili uszedłszy, stanął obozem w miejscu 
nader niekorzystnem, gdyż zajmował wązką prze- 
strzeń między Niemnem a wysokiemi górami nad 
Niemnem, które formowały wąwóz 3-milowy aż 
do ujścia rzeki Dubissy. Przedstawiłem mu nie- 
korzystne stanowisko korpusu, a bardziej nad to, 
po uskutecznionej przeprawie przez Niemen, po- 
trzebę posunięcia się jak nmajspieszniej w głąb 
kraju, w którym wojska nieprzyjacielskie ściga- 
jąc powstańców, były na małe podzielone oddzia- 
ły, które tem samem przetniemy, bądź od Wilna 
i Kowna, dokąd wszystkie dążyły, bądź od po- 
łączenia się jednych z drugiemi. Wszelkie proś- 
by i nalegania moje jako i pułkownika Piętki, 
aby tak niekorzystne opuścić stanowisko, były 
daremne. Oświadczył mi jen. Giełgud, że wojsko 
jest zmęczone. Gdym mu przedstawił, że są cza- 
sy, gdzie zmęczenia nie ma, gdym wreszcie do- 
wodził mu, że nie może być zmęczone wojsko, 
które pół mili uszło, a mały marsz przez pięć 
dni wprzód uskuteczniło ; gdym proponował wre- 
szcie, że gotów jestem z moim korpusem, cho- 
ciaż istotnie zmęczonym, pójść jeszcze te trzy mile, 
tak wielce o ważności tego ruchu byłem przeko- 
nanym, gdym o to żywo napierał i mocno taką 
nieczynność zacząłem wymawiać, zagroził mi jen. 
Giełgud odebraniem komendy. Umilkłem więc 
i nazajutrz rozkazów żadnych do marszu nie ode- 
brałem, lecz sam z jazdą flanke lewą korpusu 
po nad górami strzegłem. Nasze kolumny posu- 
wały się ku Srzednikowi. RE 
(Ciąg dalszy nastapi). 
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kena 3.600 ludzi w$noszący, że przeprawa jest|jechałem do Randau, pół mili od mostu, gdzie 
łatwa, lecz sam jej przedsiębrać nie mogłem, nie|zastałem jen. Giełguda, jako i jego korpus , któ- 
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mówili Spiegel z Osnabriicku, Meyer z Torunia, 
Baumgarten z Rostoku, Ohly z Darmstadtu, de 
Meyier z Amsterdamu, Kradolfer z Bremy w tym 
samym przedmiocie; poczem uchwalono rezolucyę, 
że wszystkie formuły nauki kościelnej są doktry- 
nami ludzkiemi. Kładzenie ich za warunek zbawie- 
nią i należności do kościoła jest odstępstwem od 
zasad reformacyi i naruszeniem prawnego stanu 
kościoła ewangielickiego. 
część ludu niemieckiego stała się obcą kościołowi. 
Jedyną podstawą kościoła 
Chrystusa osoba, nauka i dzieła, przyjęte ze swo- 
bodą przekonania i utwierdzone miłością. Stowa- 
rzyszenie protestantów żąda zniesienia przysięgi 
duchownych i przełożonych kościołów, oraz zastą- 
pićnia przysięgi przyrzeczeniem wierności zasadom 
O 5ej zamknięcie zjazdu; wieczo- 


Zbliża się wybór prezydenta Stanów Zjednoczo - 
nych, który przypada d. 4 listopada; lubo nowy 
prezydent obejmie dopiero władzę od marca 1873. 
Początkowo szanse zwycięstwa chyliły Się na stro- 
nę Horacego Greeley, za którym stali demokraci 
i reformowani republikanie. Wszelako zdaje się, iż 
kraje republikanckie, to jest północno-wschodnie, naj- 
bogatsze i najludniejsze, ulękły się przewagi demokra- 
tów południowych, gdyż stronnictwo w nich republika- 
nów reformowanych, co chciało zabezpieczyć autono- 
mię krajów bez narażenia związku ich, rozpadło się 
a raczej zniknęło z pola walki, a dotychczasowy 
prezydent jenerał Grant znów stoi podobno górą. 
Najwięcej zaś pomogło Grantowi to, że nie odby- 
wał wędrówek z mowami do wyborców, jak to 
czynił Greeley. Zabiegi tego ostatniego, giętkość 
w przyrzekaniu różnych reform, w miarę tego, do 
jakich słachaczów przemawiał, zaczęły budzić nie- 
ufność. Zbierano te wszystkie mowy i znajdowano 
w nich wiele sprzeczności. 


to już jedyny środek dla skłonienia wiernokonsty- 
tucyjnych do zaniechania oporu? 

-Provinzial Qorresp. pisze, że na ostatnie pismo 
biskupa Warmińskiego do kanclerza niemieckiego 
z dnią 20 września (podane przez Germanię) od- 
powiedział tenże pod dniem 23 t. m., iż ponie- 
waż zajście do malborskiego obchodu odnoszą- 
ce się, należy już do przeszłości, kanclerz mu- 
si się wstrzymać od dalszej korespondencji z bi- 
skupem i przekazać dawniejsze listy ministrowi 


Pożyczka miasta Krakowa. 


Z czterech deklaracyj złożonych pod względem po- 
życzki miejskiej, należy usunąć dwie, nie dające nawet 
za losy ceny ał pari, tj. deklaracye banku włościań- 
skiego i Liinder Bank-Vereinu, ponieważ od nich wido- 
cznie są korzystniejsze oferty Banku 
Wechselstuby Sothena w Wiedniu. 

Aby obie oferty można dokładnie porównać, 
sprowadzić do jednego jakby mianownika. Przy 
zatem, że lsza rata spłat 


Wiata 1 października. Pszenica 7:25, żyto 4:90, ję- 


czmień 3-10, owies. 1:65, kuknrudza 7:25, groch 7.40, 
Ą + Boczewica 8'10, proso 7:85, tatarka 4'10, 
ziemniaki 1:92, siano 1:40, konicz 1:70, słoma 1:10, 
drzewo twarde 10:—, miękie 7:50, koniczyna 35—. 

Andrychów | pazdziernika. Pszenica 6-54, żyto 
5'02, jęczmień 3:56, owies 1:65, kukurudza 4'95, zie- 
mniaki 1:55, siano 1:30, konicz 1:35, słoma 1:06, 
drzewo twarde 9-—, miękie 6* 
masa masła 1:50. 

Głogów 1 października. Pszenica 6:30, żyto 4:55, 
jęczmień 2:90, owies 1:90 do 2—, groch 5:50, tatarka 
4—, siano 1:50, ziemniaki 1:20, słoma 
mięsa 14—, drzewo twarde 11*—, miękie 7*—, masa 
okowity —'94. 

Gorlice | października. Pszenica 6:20, żyto 4:80, 
jęczmień 3‘“— do 3:40, owies 1:40, ziemniaki 1:60. 


hypotecznego i Tym sposobem znaczna 
ewangielickiego jest 
Telegramy z Osnabriicku donoszą o kongresie 
protestanckim w celach organizacyi stosunków ko- 
ścielnych tego wyznania. Zjazd ten jednak sięga 
w same podstawy religii a przybrał w wielu wzglę- 
dach charakter racyonalny, nie bardzo zgodny z 
zasadami. Dla tego konsystorz nie chciał pozwo- 
lić na odprawianie nabożeństwa w kościele i zgro- 
madzenie musiało je odbyć w sali szkolnćj. Zjazdi 
zostawia, bardzo rozległe pole rzeczom sumienia c 
indywidalnemu pojmowaniu artykułów wiary. 
Provinzial Corresp. mówi o wyborze narodowo- 
ści w Alzacyi i Lotaryngii. Organ rządu pruskiego 
powiada, że błędem jest mniemać, jakoby samo 
oświadczenie się Alzaczyków za należeniem do Fran- 
cyi, wystarczało, aby się wyłamać z poddaństwa 
niemieckiego, albowiem na mocy traktatu służyła 
tylko do 30go września wolność przesiedlania się 
Alzaczyków do Francyi, ale też nie może rząd nie- 
miecki pozwolić, aby ci mieszkańcy Alzacyi, któ- 
rzy chcą być Francuzami a nie Niemcami, mogl 
Dowodzi rzeczony dziennik, iż 
Alzaczycy muszą się stanowczo oświadczyć, czy 
chcą być poddanymi Francyi albo Niemiec i na tej 
podstawie obrać sobie mieszkanie. 
namiętność, jaka jest następstwem niedawnej woj- 
ny, przeważa jeszcze i dyktuje decyzyę, która po 
rozwadze dłuższej mogłaby być cofniętą. Zadaniem 
Niemiec, zdobywając posiadłości niegdyś niemie- 
ckie, było, utrwalić granice dawne, nie zaś po- 
większać rozmiary Niemiec i jego ludność. Ale z 
dniem 1 października musi stanowczo nastąpić wy- 
konanie traktątu, i kraje zabrane muszą napowrót 
stąć się krajami niemieckiemi. 
starał, aby wcielenie Alzac 
wykonanem faktycznie, i aby mieszkańcy uczuli się 
być należnymi do cesarstwa Niemieckiego. 
Pisaliśmy już nieraz o następstwie tronu w Brun- 
szwiku, do którego ma prawo z tytułu spadku domu 
Wolfenbiittelski, zatem król Hanowerski, a oraz, 
że Hohenzollernowie roszczą sobie prawo do tego 
księstwa po kądzieli. Nie podobna znaleść się w 
tych starych drzewach genealogicznych; jeśli jednak 
pamięć nas nie myli, pretensye pruskie opierają 
się na domu margr. Bayreuth. Teraz zaś utrzy- 
muje Zlberfelder Ztg, że ks. Bruszwieki naznacza 
następcą swoim księcia Ernesta Koburskiego, sko- 
ro niemógł przekazać księstwa swego dworowi ha- 
nowerskiemu. Ponieważ zaś ks. Ernest jest bez- 
dzietny, a Koburg i Gota dostaną się bratankowi 
jego, księciu Alfredowi Angielskiemu, przeto przez 
zapis Brunszwiku księciu Ernestowi zawsze dosta- 
nie się to księstwo potomkom dworu hanower- 
skiego, chociaż bardo ubocznym. Z tego jedno 
tylko wnosić można, że książę Wilhelm Brunszwicki 
aju Prusom i liczy na opiekę 


y przez obie oferty przypada , funt mięsa —'19, 


na lgo stycznia 1873 r. W takim razie Bank hipote- 
czny spłaca całą sumę w miesięcy 27 w równych 9 
kwartalnych ratach, licząc procent od niespłaconego ka- 
pitału dopiero po drugiej spłaconej racie po 4 
zaś Sothena procentów żadnych nie daje, 
sumę w ratach półrocznych równych po 5 

Według tego Bank hi 


protestanckim. 
rem biesiada. 

Nionacliusm 3 paźdz. Król wysłał jenerał 
adjutanta Tann do Stockholmu jako nadzwyczaj- 
nego posła na pogrzeb królewski. 

Bukarest 2 paźdz. Książę Karol powrócił 
z klasztoru na Sinai, aby objąć dowództwo nad 
wojskiem zebranem na ćwiczenia. 

Hńomstmtymopol 2 paźdz. wieczór. Sułtan 
przyjmował dziś na prywatuem posłuchaniu posła 
| francuskiego margr. Voguó; który powrócił na 
posadę swoją, i wręczył mu osobiście wie 
gę orderu Osmanie. 

Hńomstamtymopol 3 paźdz. Budżet roku 
bieżącego poddany będzie rewizyi z powodu „OMY- 
łek,* które popełnił dawniejszy minister skarbu 
(obecnie jlny gubernator Smi 
dania wyjaśnień. 


ale spłaca całą 


poteczny ofiaruje: 


DOTS ORORCA W 10,7 


To podkopało jego 


LO OWO JODI 


Żywiee 1 paźzziernika. Pszenica 7*—, żyto 5:25, 
jęczmień 3:50, owies 2:25, groch 7*—, bób 6—, ta- 
taka 7:—, proso 7:50, kukurudza 5:—, ziemniaki 2*—, 
siano 1:40, konicz 1:80, słoma 1:20, drzewo twarde 
T:—, miękkie 5:80, okowita 90:—, masła 1:20. 
Btzeszów 1 października.|Pszenica 6-25, żyto 5:25, 
jęczmień 3:25, owies 2:10, groch 5:40, fasola 6:50, 
siano 1:35, słoma 1:45, drzewo twarde 11:—, mięk- 
kie 8—, funt mięsa —'17. 

BBochnia 1 października. Pszenica 6-—, żyto 4-60 
jęczmień 3:35, owies 1:70, groch 5:50, bób 5:50, 
ziemniaki 1:80, siano 1:30, konicz 1:60, słoma —'90, 
drzewo twarde 13:50, miękie 10-50, okowita 1:—, funt 


Sstalnie doposze telegraficzne „Orasa 


UWE AOEORASECWCHEĄ 


Eśrólewiec 3 października. Słychać za rzecz 
pewną, że minister wyznań odrzucił wnioski Gru- 
nerta, których celem było użyczenie kościoła gim- 
nazyalnego w Brunsberdze dla odbycia pewnego 
ślubu starokatolickiego, legalizacya tego ślubu przez 
kanonika Lingka albo przez sąd obwodowy „ tu- 
dzież danie Grunertowi upoważnienia do zawiera- 
nia małżeństw starokatolików w prowinceyi Pruskiej. 
Natomiast pozwolił mu minister dać ślub w Bruns- ; 
berdze, przeciw którego zawarciu żadna prawna 
nie istnieje przeszkoda, gdyż kanonik Lingk jedynie 
z powodów kanonicznych odmówił dania ślubu. 

Strassburg 3 paźdź. Strassburger Ztg do- 
nosi, że d. 1 października 400 do 500 Alzaczyków 
wstąpiło do pułków stojących w Strassburgu jako 
ochotnicy (wstąpić oni musieli, bo ochotniczość 
jest obowiązkowa. Red.) 

Paryż 3 paźdz. Wicehr. Paiva, krewny by- 
łego posła portugalskiego w Paryżu i pierwszy mąż 
hrabiny pruskiej Henkel- Donnersmark, odebrał so- 
bie wczoraj życie; umierającego zaniesiono do szpitala 
Beaujon. — Thiers przyjmować będzie dzisiaj ko- 
misyę międzynarodową o zaprowadzenie systemu 
metrycznego. Dziennik Ze XIX Sićcle mówi: Thiers 
odpowiedział na zapytanie pewnego finansisty: Mo- 
gę pana zapewnić, że nasze dyplomatyczne stosun- 
ki ze wszystkiemi państwami są wyborne, osobli- 
wie zaś z Niemcami 

Paryż 4 paźdz. Zapewniają, że Thiers 
pragnie utrwalić polityczne położenie przez połą- 
czenie konserwatystów na podstawie Republiki 
konserwatywnej. Kazimirz Pórier działa w tym 
duchu w prawym środku. Zapewniają, że minister 
skarbu postanowił obrócić 7 milionów fr. składek 
otrzymanych z subskrypcyi narodowej na kontry- 
bucyę, na wsparcie wychodźców z Alzacyi i Lota- 


Razem 1,677,000 


OD) SB OSW -OFOOQSKT O OWOŻOLY OWY 


e. oe aeeoo o oro 


pozostać w kraju. 
roy). Powołano go do 


T P E E "DE OAE ESA 


W tej chwili 
Razem 1,662,750 


ypotecznego oforta jest korzystniejsza 
dla miasta o 14,000 blisko złotych reńskich. 

Propozycya Sothena jest jednak nie 
jęcia jeszcze z dwóch względów: 

1) Żąda zmiany planu loteryi w ten sposób aby mia- 
sto spłacało rocznie tylko 70.000 złr. i oblicza nieco 
fałszywie zysk ztąd dla miasta około miliona. Rozumie 
się jednak, że zmiana planu loteryi wypadłaby na nie- 
korzyść pnbliczności, a uczciwy zarząd miejski dopuścić 
nie może jej wyzyskiwania. 
sta nie kierowała się nawet tym względem, to nieza- 
wodnie ministerstwo nie zatwierdziłoby 
dla publiczności planu, 
swoje warunki i przedstawił inne wedłu 


czyli Banku h Przemówienie hr. Andrassego w wydziale bud- 


żetowym delegacyi austryackiej przedstawiło sytua- 
cyę polityczną w daleko ciemniejszych barwach, 
niż poprzednie jego wyjaśnienie. Andrassy liczy na 
pokój stały w takim tylko razie, jeżeli wojna nie 
nastąpi w przeciągu lat pięciu. Wprawdzie już po- 
przednio hr. Andrassy wskazywał potrzebę wzmo- 
enienia środków obrony państwa, nie z taką wszak- 
że stanowczością, ani z taką obawą o naruszenie 
pokoju, jak to czyni w tej chwili. Prezes wspólne- 
go gabinetu zawiesił miecz. Domoklesa nad pań- 
stwem, wskazując, że wśród 'największej ciszy mo- 
że niespodziewanie zaskoczyć je wojna. Zkąd ona 
zagrażać może, nie dał wprawdzie wskazówek, ale 
jeżeliśmy trafnie odgadli myśl pierwszego jego prze- 
mówienia, poczytuje on stosunki z Rosyą za nie- 


Tarnów 1 października. Pszenica 6-—, żyto 4-85, 
jęczmień 3.45, owies 1:60, groch 5:80, bób 4—,  ta- 
tarka 3:80, proso 3-70, ziemniaki —'80, koniczyna 28:—, 
siano 1:10, konicz 1:20, słoma 1:25 drzewo twarde 12:—, 
miękkie 10:—, masa okowity —'96, masła 1:40. 


a z 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 3 października. 
Licytacye: D.11i14 


we Lwowie, licyt. 
boru podatku kons 


podobną do przy- 


Rząd będzie się 

i było jak najspieszniej 
Gdyby jednak Rada mia- i i 
października w pow. dyrekcyi skarbu 
przez oferty w celu wydzierżawienia po- 
umcyjnego w 10 miejscowościach — D. 2 
ada w sądzie obw. w Tarnowie licyt. realn. N. 90 tamże 
października w pow. dyr skarbu w 
N. 127 w Jarosławiu. — D. 14 i 21 
w Sokalu licyt. w celu zabezp. 


niekorzystnego 
a w takim razie Sothen cofnąłby 
& swego upodo- |na Grabówce. — D. 16 
Przemyślu licyt. realn. 
października w sądzie pow. 
dostawy żywności dla więźni 
Zawiadomienia: Sąd 
drzeja Pawelca za marnotr 
Zaweżwania: Sąd kraj. lwows 
galic. kasy. oszczędności N. 8057 n 
skiego wystawionej, 
Przyjechali do Krakowa od 3 do 4 października. 


- HOTEL pod RÓŻĄ: Wincencya Śmiałowska właśc. 
dóbr z Aleksandrowic, Jan Gawlik Dr med. ze Suchy, 
Włodzimierz Dorożyński właś. dóbr z Rosyi, Marya Ka- 
terla z familią właś. dóbr z Kongresówki, Leonora Ha- 
welska właś. dóbr z Kongresówki, Wiktorya Putiatycka 
właś. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL SASKI: 


2) Sothen w $ 6 żąda jakichś bliż 
specyalnych gwarancyi dla siebie. 
się z licytacyi publicznej, a zostawi 
zmiany warunków, do ich cofnięcia 
gwarancyę miasta podobało mu si 
Z tego też względu właściwie oferta Sothena nie 
4 uwagę i powinna być odrzuconą bez- 


ej nieokreślonych 
Jest to naigrawanie 
a mu wolne pole do 
nawet, gdyby potem 
ę uznać za niewystarcza- 


pow. w Cieszanowie o uznaniu Ję- 

Wdanie się hr. Andrassego do dyskusyi nad bud- 
żetem wojskowym było konieczne, przynajmniej bo- 
wiem uśmierzyło namiętne starcia i przeszkodziło 
powtórzeniu się zajść dnia porzedniego. Żywa dy- 
skuzya ograniczyła się na ostrych docinkach, ale 
nie przyszło do wybuchu. Walka ta delegacyi au- 
stryackiej z bar. Kuhnem, może nie koniecznie 
przeciw niemu zwraca się, mogłaby ona dotykać 
ministerstwo przedlitawskie, ze względu na. soli- 
darność przezeń przyjętą w popieraniu cyfry bud- 
żetu. Dzienniki peszteńskie zwróciły już uwagę cen- 
tralistów, że mogą zbierać owoce swego postępo- 
wania. Znać to także z zaniepokojenia organów 
ministeryalnych, z których Nowa Presse bardzo 
żywo zaprzecza dziennikom peszteńskim, aby od- 
powiedzialność za opozycyę budżetu wojny: mogła 
spaść na jej stronnictwo. Z drugiej strony jednak 
nie bez powodu spieszy do Pesztu ks. Auersperg 
i kilku innych członków gabinetu przedlitawskiego, 
aby, jak się wyraża organ ministeryalny, „przez 
osobiste zetknięcie się z członkami delegacji au- 
stryackiej, usunąć wynikłe nieporozumienia.* Ga- 
binetowi przedlitawskiemu zarzucają bowiem w sfe- 
rach dworskich, że niedbając na dane. przyrzecze- 
nie solidarności, nie popiera wcale żądań mini- 
stra Kuhna. Gabinet zaś nie spodziewając się zna- 
leść posłuchu w delegacyach u swego stronnictwa, 
wolał usunąć się na stronę i podobno musia- 
no go aż zawezwać do czynnćgo wystąpienia. 
Gdyby jednak gabinetowi nie powiodło się wywrzeć 
wpływu stanowczego na delegacyę, cóż w takim ra- 
zie? Barona Kuhna uratuje głosowanie wspólne 
obu delegacyj, ale w jakim świetle stanie gabinet, 
któremu własne stronnictwo będzie działało na 
przekór? Mogłoby to sprowadzić kryzys z tej stro- 
ny Litawy. Niewątpliwie zatem gabinet dołoży 
wszelkich starań, aby — pomimo stanowiska nie- 
przyjaznego podwyższeniu budżetu wojny, jakie za- 
jęli koryfeusze stronnictwa — delegacya austryacka 
uchwaliła żądaną przez bar. Kuhna sumę. 

Rząd nie znajdując dosyć poparcia w swoich 
organach do uchwały budżetu ministerstwa wojny, 
ucieka się już do pomocy z zewnątrz; i tak Wie- 
ner Abendpost powołuje się na Gazetę Spenera, 
która w korespondencyi z Pesztu przemawia silnie 
za. koniecznością dla Austryi trzechletniej służby 
wojskowej. Rozumiemy, jak organ rządowy przyta- 
cza zdania obcych pism oficyalnych, dotyczące po- 
lityki zagranicznej własnego państwa, to też nie 
dziwiło nas, gdy Wiener Abendpost pisała o wra- 
żeniu mowy Andrassego za granicą; ale nie poj- 
mujemy, jak można w kwestyi budżetu wojny szu: 
kać pomocy w Berlinie. Czyżby rząd sądził, że 


ki posiadacza książeczki 
a imię Antoniego Sroczyń- 


zasługuje na żadn 


Dodać tu wszakże musimy, że w ofercie Banku hy- 
potecznego są również dwa punkta wymagające wyjaśnień. 
1) B. H. pisze tak dwuznacznie 


, że nie można wy- 
rozumieć czy żąda, 


aby mu zaraz oddano całych 75.000 
coby było niepodobnem do przyjęcia, czyli też 
aje się wyprowadzić ze złej styli- 
2) B. H. nie wspomina do kogo mają _ należeć 
wygrane przypadające na losy pozostałe w przechowaniu 
>» gdy Sothen zastrzega te 
zawezwano B. H. 


Wezyma 4 paźdz. Z powodu rocznicy plebis- 
cytu odbywało się na Kapitolu rozdawanie na- 
gród. — Papież przyjmował deputacyę młodzieży _ 
katolickiej i szlachty, i oświadczył im, że zwy- 
cięstwo kościoła niewątpliwie ziści się. dż f 

HMonstantynopol 4 paźdz. Wiele tutej- 
szych poselstw otrzymało telegramy potwierdza- 
jące wiadomość o starciu się między Czarnogór- 
cami a Turkami. Zevant- Herald donosi, że Porta 
wystosowała z tego powodu żywe przedstawienie 
do księcia Czarnogórskiego i oświadczyła, że robi 
go odpowiedzialnym za nowy wypadek naruszenia 
spokojności. Depesza otrzymana przez posła ro- 
syjskiego twierdzi, że zaczepka wyszła ze strony 
tureckiej. Poseł rosyjski wnosił, aby napisać zbio- 
rową notę do Porty, lecz inni posłowie odmówili. 
TZW ECO ZY NERZY EEEE EEE OEE EE EE ZEE TENEO 

Mauras. Wiedeń 4 października g. & min. 
4 zjedn. dług państwa banko. 65:30. — Zjeda. 
g państwa w srebrze 70:35 — Losy z r. 1860 
2—. — Akeyo banku 871. — Akeyo kredytowe 
321:80. —— Londyn 10870. -— Srebro 107:65 — 
Dukat 5:24/,. — Lombardy 206—.— Losy prem. 
węgierskie 103.— Losy zr. 186, 14250. — akcje 
franco-austr. 127:75, — Napoleondor 8 74'/,. — Ak- 
cya kol. gal. Karola Ludwiks 233—, — Akcye 
kol. Lwow. - Czerniow. 156 50 Akcye kolei półnar.- 
wschod. 162 —. — Losy tureckie 76:60. Akcye banka 
związkow. (Vereinsbank) 165—. — Akcye bogumiń- 
skie 191:75. Akc. kolei półn.-zach. 213*— Obligacye 
indemniz. gal. 78:25. — Akcye banku wiedeń. dis 
obratu ogóln. 214 50. — Akcye anglo-banku 311 25. 
Akcye kolei rządowój 316 50. —Akcye kol. siedza. 
——.— Akcye kol. Rudolfa 177—. — Ako. 
kolei zjedn. 265:— Losy franc.-węgr. 99-50. Tram- 
way 327—. — Akcye banku budowy 133:—. Akcye 
kolei wschod. 131-—. — Akcye kolei ces. Elżbiety 
248-—. Akcye banku anglo - węgiersk. 112:50. — 
Ogólny austr. bank 250—, 
Usposobienie 'giełdy: mdłe. 


tylko wniosek taki d 
Adam Potworowski właśc. dóbr z ANKA CWEMI 
Krągoli, Stanisław Górski wł. dóbr z Podola, Stanisław 
Naimski z Warszawy, Józef Chłapowski z Poznania, 
Franciszek Rzewuski właśc. dóbr z Kuchar, Tadeusz 
_ |Horoch właś. dóbr z Galicji. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


miasta za raty niespłacone 
wygrane dla siebie. 
do wyjaśnienia obu tych wątpliwości. 


D. 20 b. m. odbywać się mają we Francji wy- 
bory uzupełniające do zgromadzenia narodowego 
z siedmiu departamentów. Lewica republikancka 
gotuje manif:st do wyborców, podobnież. sposobi 
gitacya wyborcza lada dzień 


Słyszeliśmy, że 


się prawy środek. A 
wystąpi z całą mocą. 

Garibaldi dał znów znak życia, a to w adresie 
do Goegga prezesa zjazdu Ligi pokoju w Lugano. 
List jego jest zbiorem znanych frazesów o potrze- 
bie pokoju, lecz zarazem objawia zwątpienie, czy 
to tak prędko nastąpi. Zdaniem jego winna temu 
Francya, która znów się zbroi. Garibaldi nie ma 
jak widać żadnego pojęcia o stanowisku Prus w 
polityce europejskiej. 

Sejm szwedzki, którego otwarcie przypada co- 
rocznie w pierwszy poniedziałek października , ze- 
brać się ma tym razem z powodu zmiany tronu 
d. 7 b. m., lecz skoro się ukonstytuje, zaraz 
się odroczy na dwa miesiące. 

Nowo mianowany poseł pruski. w Stambule bar. 
Keudell, wychowaniec polityczny Bismarka, jedzie 
15go b. m. na miejsce swego urzędowania. Będzie 
on tam reprezentował osobisty kierunek polityczny 
kanclerza, którego był powiernikiem. 

Przez Wiedeń przejechało już kilku książąt ro- 
syjskich udając się na Wschód. Konstantynopol i 
Jerozolima są celem tych wycieczek. W tych dniach 
cesarzowa Rosyjska jedzie do Jerozolimy, poczem 
ma przepędzić zimę w Egipcie. Podróż ta nastrę- 
czy sposobność może później do wyjazdu Cara na 
Wschód. Tym czasem w Słambule i w St. Jean 
dAcre, dokąd flota turecka odprowadzi Cesarzową, 
robią wielkie na jej przyjęcie przygotowania. _ 

Nowe zajście między Turkami a Czarnogórcami 
mogłoby dać powód do naruszenia pokoju. Zależeć 
to jednak będzie od zachowania się mocarstw są- 
siednich, mianowicie Rosyi i Austryi, czy wypadek 
ten przybierze szersze rozmiar 
jak tyle innych na niczem. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. . 

Na dniu 31 sierpnia 1872 roku 
wynosił stan wkładek 
Od 1 do 30 września 1872 roku 
włożono na 304 książeczek . . . 


złr. 889,391 c. 31 


złr. 21,575 c. 40 


Razem złr. 910,966 c. 71 
Od 1 do 30 września 1872 roku 


złr. 80,605 c. 87 
Stan wkładek dnia 30 września 
złr. 880,360 c. 84 


Depesze telegraficzne. 


OADLZOS OYWOLROAECY KO SLOT OD EH 


Paryż 2 października. Wbrew wszystkim do- 
tychczasowym doniesieniom zapewniają, że hr. A r- 
nim jako i Thiers w rozmowie z sobą nie wspo- 
mnieli ani słowem o zastąpieniu wojsk okupacyj- 
nych innemi rękojmiami. Arnim wyjeżdża w ponie- 
działek na urlop i jedzie do Baden-Baden do Ce- 
sarza. Thiers nie był wczoraj na operze włoskiej, 
żeby uniknąć owacyj i przesłał usprawiedliwienie 


PANTELE A PE E TE AE Ó 


Minister handlu ze względu na z 
czerniowieckiej polecił wstrzymać 
pociągów pośpiesznych na tej lin 


ły stan budowy kolei 
od 3 października ruch 


Wiedeń 1 października. 


Osnabrück 2 października. Na szósty po- 
Obrót w handlu s 


wszechny sobór protestantów przybyło około 60 
delegatów ze wszystkich stron Niemiec, oraz re- 
prezentanci z Holandyi i Austryi. Na wczorajszem 
posiedzenin  ściślejszego komitetu, który składają 
Bluntschli z Haidelbergu, Schwarz z Gota, Schiff- 
mann z Szczecina, Lammers i Manchot z Bremy, 
Ohly z Darmstadtu itd., postanowiono pozostawić 
naczelny zarząd w Heidelbergu. Nowo wybrano do 
wydziału deputowanego parlamentu Meyera z To- 
runia. Właściwe obrady rozpoczęły się o 10ej w 
kościele S. Katarzyny. Bluntschli przewodniczył 
im. Nabożeństwo odbyło się w auli szkoły realnej. 
Uchwalono naganić postępowanie konsystorza kra- 
jowego (że niepozwolił odbyć nabożeństwa w ko- 
ściele). W kwestyi wyznań przemawiali prof. Rae- 
biger z Wrocławia i prof. Lipsius z Jena; po nich 


pirytusem w ciągu pierwszej połowy 
ył dość ograniczony. Płacono za melase po 
., ziemniaczany po 621/ c. 


Na ten miesiąc 
zakupiono 1000 wiader ziemniaczanego 


kp PIECU FEMME r YJ 


Peszt | pazdziernika. 


(Targ zbożowy). 
Dowóz pszenicy słaby, © 


brót mdły. Ceny stałe. 

pszenicę na 81 funt. od 6:40 do 6:45, 
0:15 za 100 funtów ołowych; żyto 
za 80 f.; jęczmień od 2:70 do 2:90, 
za 70 f., owies od 1:55 do 1:60 za 50 f; szmalec 
tu, płacono od 35 do 36:50 za cetnar. Powie- 


na 88 funtów 
od 3:85 do 3:90, 


października. Płacono za pszenicę na 
„żyto na 84 f. po 185 srgr.; owies 


Wroeław | 


y lub skończy się 
88 f. po 275 srgr. i 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


Antoni Fódłobukewski. 


Murs papierów i pieniędzy. 
Firalków 4 października. 


(Wartość kuponów do 5 paździer.) 


Srebro austryackie za 100 złr. 
upony sr. płatne 5 
mble ros. papierowe „ 100 rub. 


Poolągi osobowe 
na kolejach żelaznych. 


'Kolei Ces. Elżb. 5%, za 
5, (sr. prus, 100 zir. w. a, 

„ (Emis. 1862) „ „ , 
„Kolei rząd. St. 500 fr. 


ndnio. Bt. 500 fr. 
Bony 1870-1874 6%, 
pół. ©. F. 100 złr. m. k. 


Kolei rządowej fr. a. 


Listy zastawne. 2 
ty zachodn. c. Elżbioty 


5% Banku narod. lo 
e galicyjskie . . 


6 „ gal. zakł. kred. włos. 
5 „ węgiersk, losow. . . = 
5 ,„ zakł. kredyt. austr. 
5, zakł, kredyt. austr. 

spłacal. w 38 lat. . 
5 ,„ Domi. pań. 120 złr, 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz. z r. 1839 


Luidory (niemieckie) . 
Bouwereny angielskie 


Srebro, kupony 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe . 


austryackie „ 1 szt. węgier. półn. wsch. 


ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Ako. kol. Alf, fiumańskiej 
' Koszycko-Bogum. 


. indemn. galic. „ zł. 100 » W sreb. 50/9 W. 8, 


zachodn. Czesk. za 
100 A, w. a. sr. 100 fl. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 
5% — za 100 A. . 


al. Kar. L. 300 f, w.ś. 
(w srebrze 5%/, za 100) 
Kol. Gal, Kar. L. Emis, IX, 
Liwow.-Cz. po 300 8. 
(w srebrze 5%, za 100 


Biedm. A. 260 w. a. 
: „ ks. Rudolfa po 300 A. 
« „(W srebrze 50, za 1004. 

» pól. czesk, po 300 A. 
(w srebrze 5%, za 100) 
Tow. Źegl. parow. na Dun. f 

za 100 A. m. k.. |. 
Austr. Lloyd 100 fi. m. k. 
Tow. pragik, przem, żel. 
; A dee b 


3 s Z 


Lwów 2 października 
Dukat: holenderski 


(„na Oświęci. wrocławski 
„ do Wrocław. mysłowice. 


» Zakł. kred, wł. „ 100 
li. poż. kolei wog. ~ 120 
y prom. wogierskie za 1 sztuk 
åk. B G.d.H.iP.z4%wv.za 1s. 
t80z, z 00 SE 
arola Ludw. złr, 210 
Lwow.-Ozern. „ 200 
Warsz.-Wied. za r. 60 
ast. Kr. Pol. I ser. 100 


wschod. węgier. 
austr, północno- 


33 saz 


Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski . 


UA losów pożycz. 


nku znglo-anstr. Listy z. Tow. kr. gal 


m" kad ” / 
zast. Banku hip. 
Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 


Banku hipot. gal. 


em. poż. węgier. . 


kup. bież. 


austryack, ogóln. . 
Zakł. kredyt. węg. 
banku franko-austr. 


sz. 


żeglugi parówej 


7 


oprócz 
s3 2z s 3 


a arra 


dac. Kr. pol. 100 
Rumuńsk. tal. 100 


cj ok pi 
wied. d. obr. płodów Warszawa 2 pazdzier. 


galicyjs. hipoteczne 
austryac. związkow. 
dla obrotu ogólnego 
Tow. wyr. cegieł ma- 
szyn. we Lwowie . 


ks. Windischgraetz Listy zastaw. 1 ser, rub. 


0 LJ n 
» Oblig. indemniz. 


Ę czerniowiecki | 
życzka miasta Stani- 
wowa po 20 złr. 


Ako. banku i przem. 
Banku narod. austr. . 
Zakładu kredytowego 


w Tarnopolu: lwowski EE e, 
w Podwołoczyskach: lwowski ` . 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski 


w Wiedniu: krakowski 


Cesarskie korony . 
dukat na wagę . 


sss 3s s 


400 frank, tureckie 
t pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

„  Koszycko-Bogumiń. 


e " » 
> ea głodowa 


o węgierska pożyczka kolejowa 611 — |609 — 


(po 300 frank.) 120 złr. . 


= 


ł Krótką wiadomo o N. Maryi Pami HOTEL KRAKOWSKI 


-z Nowenną i cudami doznanemi w krajuj ś ; ni 
(1804-1-5) | Świeżo utworzony z gmachu Nowych Łazienek na Podwalu, liczący |5$ 


trzydzieści kilka pokojów, urządzonych z uwzględnieniem wszelkich wygód || 


= ktora szpitala z płacą 1.600 
 złr. w. a, dodatkiem po 100 złr. w. a. 


kiem zamieszkania w szpitalu pod wa- 


gmachu szpitalnym nie będzie wyzna- 
życia i dołączyć dyplom doktora me- 


Lwów d. 13 Września 1872 r. 


U XX. Misyonarzy w Krakowie na Kle- 
parzu, lub w Seminaryum na Stradomiu 


Otwarty został z dniem 1 Października 


7 Lourdes 


tuż przy Plantacyach w pobliżu Teatru i Rynku, 


naszym. — Cena 20 cnt. 


gości. 
BĘ" Cena pojedynczego numeru od 50 centów do 2 złr. *<BfĘ 


Na pierwszem piętrze restauracya, na dole kąpicle wodne 
i parowe. (1733-1-14) 


OGLOSZENIE. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 
jakoteż i Wysoką Szlachtę, że przybyłem na je- 
sienny jarmark z wielkim składem najlepszego i 
prawdziwego płótma, bielizny stołowej, 
dymki, również i imnych płócien, 
dreliszku i towarów bawełnianych. 
, Nie bawiąc się w szumue jarmaczne ogłoszenia, 
jestem przekonany, że co się tyczy gatunku i ta- 
nićj ceny moich towarów, każdy kupujący jak naj- 
lepićj zadowolonym będzie. 

Dziękując najuprzejmićj Szanownćj Publiczności 
za udzielone mi dotychczas zaufanie, nadmieniam 
zarazem, że staraniem moim będzie takowe i nadal 
usprawiedliwić. 

Adolf Kobierski, kupiec z Bielska, 
Skład komisowy szlązkich i morawskich fabryk. 

„INB” Miejsce sprzedaży znajduje się w 
pierwszym. rzędzie kramów jarmacznych 
pod L. 16. (1794-3-6) 


DLA AMATORÓW KSIĄŻEK 
| me” za AO zk.” 


(zamiast 50 złr.) 
"ny najlepszych now- 
20 tomów szych utworów pi- 
| śmiennictwa polskiego: Powieści, poe- 
zye, dramata, podróże i historyczne 
dzieła lekkićj i poważnićjszćj treści: 
Hofmanowój, Kraszewskiego, Cho- 
i jeckiego, Słowackiego, Wojnarow 
| skiej, Niemoowicza, Jaraczewskićj 
z Krasińskich, Kosińskiego, Mina- 
sowicza itd.— Zamówienie uprasza: | 
my przesyłać wprost z dolączeniem  |j 
kwoty pod adresem: 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 14520. (17.4-1-3) 


W lwowskim szpitalu powszechnym 
jest do obsadzenia posada Dyre- 


Do Zakładu komisowego 


rocznie po każdem z czterech pierw- 
szych pięcioleci zadawalniającćj służby } po 
na téj posadzie spełnionćj i obowiąz- przy ulicy Szewskie 


runkiem, iż jak długo mieszkanie w - 1 
MEBLE, 
pomiędzy któremi pięknie rzeźbiony dę- 
bowy garnitur do sali jadalnćj, garnitur 
salonowy, garnitur do przedpokoju itd. itd. 
razem lub częściowo. (1734-1-4) 


czone, wypłacać się będzie po 300 złr. 
w. a. rocznie na mieszkanie z obowiąz- 
kicm zamieszkania w pobliżu szpitala. 

Posada ta jest stałą i daje prawo 
do emerytury. 

W podaniach, które najpóźnićj «lo 
£5 Listopada r. b. wnoszone 
być mają wprost do Wydziału krajo- 
wego, lub na ręce właściwćj władzy, 
jeżeli kandydat w służbie publiczaćj 
zostaje — zamieścić należy krótki opis 


Jedyny w Krakowie 


WIELKI SKŁAD 


samćj tylko 


dycyny, na jednym z uniwersytetów mo- 
narchii austryackićj uzyskany, metrykę 
urodzenia, tudzież inne świadectwa, wy- 
kazujące: znajomość języków krajowych, 
uzdolnienie i dotychczasową działalność 
kandydata, a w szczególności zasługi |. 
położone w służbie szpitalnćj. 


m Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 


. Broczyńskiegeo 
(Hotel Saski) 
otrzymał wielki transport herbat 
WES ze zbioru najświeższego | 
1872—187%8. 6 
Szczególnie tegoroczny zbiór jest nad- 
spodziewanie dobry w smaku i zapachu, 


2:50, 8, 4 15 złr. funt. 
DES Z tychże gatunków sprowa- 
| |dziłem dla większych domów oryginal- 
H|ne skrzyneczki po 5 i 10 funtów. 


|. Sur SCHĘ Buchhandlung in Berlin . MAE Dla kupców skrzynki po 40 


Nro 8 unter den Linden. i 80 funtów. (1718-1-6) 


Mdl Księgarzom e n a We 
e Pobra | 
Czerniechowce i Werniaki 


na Podolu, w obwodzie Tarnopolskim, 
powiecie Zbarazkim, */ mili od Zba- 
raża, 11/, mili od miasta i kolei Tar- 
nopol oddalone, przy gościńcu z Tar- 
nopola do Zbaraża położone, najlepsza 
gleba podolska, są do sprzedania. 

Dobra te składają się z 2 odrębnych 
ekonomicznie folwarków, większego 0- 
gólnego obszaru 1.144 morg. 1.846 
kw. s. i mniejszego obszaru 464 morg. 
1.374 kw. s., suche dochody 3.400 zł. 
rocznie, młyn, gorzelnia, las, 7 karczem, 
wielki staw. 

Można nabyć albo oba folwarki ra- 
zem, lub każdy z osobna. 

Bliższych szczegółów udzielt adw. Dr. 
Emil Hilbricht we Lwowie 1 14 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza. H| ulica Krakowska. (1755-1-3) 


nRAPY PLA DAM. 


EEIEIEE ETEN ù 
WYTWORY TOALETOWE SPECYALNE ZALECANE. 


VIOLET, 


Fabrykant perfum uprzywil. w Paryżu. 


Dwie duże szafy biblioteczne 1 
za bardzo pomierną cenę do nabycia|f 


przy ulicy Sławkowskićj Nr. 279 
na llgiem piętrze. (1735-1-4) 


was” lom parterowy murowany wa 
z ogrodem, składający się z sieni, trzech 
stancyj i dwóch pokoi, szopy, chlewu i stu- 
dni, jest do wydzierżawienia 
lub o sprzedania pod L. 51 przy 
ulicy Smoleńsk. (1802-2-3) 


toby w Krakowie miał do sprze- 
dania, pod korzystnemi dla 
Ą kupującego warunkami, Kamienicę 
| aw mieście, lub Dom suchy i wy- 
godny z ogrodem na przedmieściu, ze- 
chce, z wykluczeniem pośredników, zgło- 
sić się do J. Modelskiego, poczta Tar- 
nów ulica Podwale L. 12. (1782-1-2) 


PAPIER RIGOLLOT, 


musztarda w lisciach 
do Symnpizimów. 

przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu- 
lansach i szpitalach wojskowych, w mary- 
narce franeuskićj i w marynarce królewskićj 
angielskićj. (1821-1-) 

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do- 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jedućj chwili może być przygotowany. Od- 
znacza się czystością i łatwością użycia. 


Wymagać należy, aby si IP.Rigoliot| 
na nim znajdował KARO ? P.Rigollot] 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 


piniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szaw.Publiczność, iż Restauracyę 
moją, znajdującą się dawnićj przy 
Resursie Mieszczańskićj, przenio- 
słam do Domu Wgo Pana Jalma pod 
L. 176 przy ulicy Wiślnej. 

Urządziwszy dogodnie lokal, stara- 
niem mojem usilnem będzie dobrą ku- 
chnią, umiarkowanemi cenami i prędką 
usługą zjednać sobie względy Szano- 
wnćj Publiczności. 

Śniadan a zimne i gorące, przekąski, ||. 
kolacyc, zawsze świeże piwo, wino itd. ję 
Przyjmuję również zamówienia naj; 
obiady. 


dos. Marya Giély. 
Wiadomość dla lekarzy | 


Syrop D” Forget. 
TRN 


wynalazca mydła królews. 


zwanego THRIDACE 


E ynalazea mydła królews. | 


zwanego TURIDACE 
CREME DE BEAUTÉ 


na Głlycerynie i Bizmucie. — Świeżość, delikatność, połysk cery. 


EXTRAITS TRIPLES WODEURS GLYCERỌLÉ z WIT WOREN 
WYTWORY TOALETOWE DO CHUSTEK: ROZ z PROVINS 
Wea RA AER WODA TOALETOWA TONICZNA, 
Rose-Blanche--Hss-Bouquet—Foin-coupé lwgieniczna i odświeżająca 
Jockey- Club— Brises-de- Violeles, Śr. U A AEE RE TAM 
GLWCEMINA PERFUMOWANA PEAUX DE TOILETTE, 


niezbędna dla zachowania połysku, udelikatniające i przywracające świeżość 
A REESE RYZ ; k 
zdrowia, świeżości ù piękności cery. ciała. 


EXTRAITS 


X 


ywa się z najpomyślniej- || 
zym skutkiem przeciw ka: |Ę 


PASTYLKI AMBROSIAQUES AU MASTIC DE CHIO i 
hygieniczne, odświeżające, nadające przyjemną woń oddechowi. 


Składy w głównych miastach na całój kuli ziemskićj: w KRAKOWIE w aptece p. Trau- 
czyńskiego w Rynku głównym. (1823-5-12) 
Dla uniknienia fatszerstwa wymagać należy marki fabrycznej: 


LA REINE DES ABEILLES. 


Nieiyliko podczas jarmarku, 
lecz przez cały rok stale, znajduje się 


Skład naszych płócien i bielizny stołowej 


po cenach fabrycznych 


w KRAKOWIE u We HENRYKA SCHWARZA, 
| przy ulicy Grodzkićj pod L. 88. 


Wosrbect Langer i Synowie, 
właściciele fabryk w Oskau, Liebau i Sternberg. 


(1728-3-4) 


Czcioakami Drukarni Leona Paszskowskiego. 


W. Świerczewskiego w Krakowie| 


przybyły i są do nabycia po zniżonćj cenie | ER 


zHERBATY z | 


a zwłaszcza Czarne herbaty: na złe. 2,11 


H| Potwierdzony przez A kademie medy- 
j|czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akade- 
í| mii w skutek licznych i przekonywających 
Fi | doświadczeń, dokonanych przez komisyę, 
j|zlożoną z panów profesorów Bouilland, 


Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 
J| mi innemi preparatami żelaznemi, potwier- 
4 | dzoną została późnićj jeszcze w skutek do- 
HB | świadczeń fizyologicznych, zamieszczonych 
|w raporcie przedstawionym tejże Akade- 
j||mii 13g0 Lipca 1858 r. 
| Dlatego to Bragćes de Gelis et 
jj Comte. są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bła- 
|| daczce (chlorose), upławom, dla ułatwienia 
||| peryodycznego odpływu regularności u mlo- 
dych osób i dla wzmocnienia ciałotworu de- 
Ej | likatnego obojćj piei. 
|| Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
li opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
pP|różową, na którćj znajduje się podpis p. 
| Labelonye, utrzymującego sklad główny, 
i |ulica d'Aboukir, Nr. 99 w Paryżu. | 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskie- |- j } : TONA 
go, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha— |AS sztuk byków, 6 sztuk cielnych krów i kilka wo- 
w Brodach w aptece p. Kullaka,—w War- 
szawie w Składach matezyałów aptecznych 
I| pp Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


Geschwachien, 


namentlich durch Jugendstmden (Selbstbefleckung) 
Ausschweifung und Ansteckung im Zeugungs- und 
Nervensystem Zeriitteten kann reelle, sichere und 
dauernde Hilfe verheissen werden durch das be- 
kannte, bereits in 73 Auflagen (200.000 Exem- 


„Bie Selbstbewahrunsg.* 


Von Dr. Retau. Mit 27 pathol.- anatom. Abbild. 


NIS" Nachweislich verdanken demselben bin- 
nen 4 Jahren über-15.000 Personen die Wieder- 
herstellung ihrer Gesundheit. Ag — Ueber Zweck 
und Erfolg dieses Buches wurden allen Regie- , 
rungen in einer besonderen Denkschrift Bericht 


erstattet. Verlag von G. Poenickes Schulbuch- Ochrona eB. iPopelarz. 4 
handlung in Leipzig und dort, sowie in jeder przeciw c. k. nadworny dostawca ochron przeciw prze- oszczędność EJ 
Buchhandlung zu bekommen, in KRAKAU bei zaziębieniu. ciągom powietrza. w paliwie. i 


Ferd. Baumgardien. 


ES" Rynek, w Hotel 


6 dzień wyprzedaży 5 paździerm. 


grosgez————— — 


Tłyjątkowo na tegoroczny jarmark jesienny 


i chcąc dogodzić powszechnym życzeniom naszych Szanownych Odbiorców tak z Krakowa jakoteż i z pro- 
wineyi, sprzedawać będzie Fabryka płócien i bielizny Schostala i BAirtieina 
z WWiednmia, począwszy od 29go Września przez $ dni w Krakowie w ifotelu Brez- 
deńskim w sali na E. piętrze, swe własne wyroby składające się z towarów płóciennych, {i 
bielizny męzkićj i damskićj, chustek do nosa, bielizny stołowćj, szirtingów, po zmamych tamich g 
cenach. Uzyskane w Krakowie od kilkunastu lat zaufanie, spodziewamy się i tym razem doborowym » 
towarem usprawiedliwić. Zapraszamy więc Szanowną Publiczność do zakupna prawdziwych dobrych płó- 
cien i gustownój tanićj bielizny męzkićj i damskićj. : z 
Upruszając wreszcie nie zamieniać firmy naszój z innemi podobnemi, które Publiczność szumnemi 
ogłoszeniami zwabiają, zostajemy 


u Drezdeńskim w sali na I. piętrze. 


R 
MB 


GU È 
© 


z wysokim szacunkiem 


Schostal « Hliiriicim, 


fabrykanci płócien i bielizny z Wiednia. 


(1720-4-) 


we Ceny fabryczne stałe. S4 
KOSZULE DAMSKIE nocne, z długiemi rękawawi, kołnierzem i man- PR 
kietami z cienkiego angielskiego szirtingu złr. 8:50, È 
2:25, 3. r 


Ceny bielizny męzkićj : 
KOSZULE MĘZKIE (różnćj wielkości) z dobrego prawdziwego płó- 
tna, sztuka po złr. 8, 8:50, 8 


$ f 7 & M . A ienki lótna złr. 3-25, 3-50, 4, 4:50. 
5 z cienkiego płótna rumburskiego lub irlandzkiego złr. ż ż NRC wstawkami haftowanemi lub haftem rę- 
3:50, 4, 5, 6, 7 do 8. cnym r. 5, 5:50, 6, 4, 8 do 9. 


KOSZULE MĘZKIE z najcieńszego angielskiego szirtyngu (które 


ski à atunku, 1, tuzina zir. 8, 2°35, 
szezególnićj polecamy) zir. 1-85, 2:25, 2°50, 235, PONCZOCHY damskie wybornego gatun 3 


2.50, 3, 8-50, 4, 4:50 5, 6 do 10. 


3, 3-50. p z a ZE O . WERE . 
s) z gorsem i mankietami z najcieńszego płótna zir. 3*86, CHUSTKI do nosa półpłócienne, nić cienka i trwała, '/, tuz. €. 80i90. 
3-50, 4, 4:50, 5 do 5:50. D z rumburskiego płótna '/, tuzina złr. 1°30, 1-50, 


1:25, 8, z cienkiego irlandzkiego płótna złr. 8:50, 

3, 3:50, 4, 4:50, 5 do 6. > 

CHUSTKI DO NOSA z prawdziwego francuskiego batystu, całe białe 
lub z brzegami kolorowemi, */, tuz. złr. 1-50, 1:35, 
2, 2-50, wykwintnie cienkie 1, tuzina złr. %, 3:50, 
4, 5, 6 do 8. 


GATKI z dobrego domowego płótna; krojem francuskim lub niemiec- 
kim, sztuka złr. 1:30, 1:40. Z najcieńszego rum- 
burskiego i tak zwanego toile de cuir, nić cztery razy 
kręcona, szt. po złr. 1°35, 2, 8:25, 8:50 do 3. 


Ceny bielizny damskićj : 

KOSZULE DAMSKIE z prawdziwego płótna, gładkie lub dziergane 
złr. 1-65, 1-80, 3, 2:25 do 8:50. 

kroju szwajcarskiego, dziergane, zapinane na ramiącz- 
kach z bluzkami i ozdobione różnemi wyszywaniami - 
w 50-ciu najrozmaitszych gatunkach złr. 8, 3°50; 4, 
4-50 do 5, najcieńsze z haftowanemi wstawkami lub 1 
koronkami złr. 5°50, 6, 6:50, 7, 8, 9 do 10. 


MAJTKI DAMSKIE z najlepszego i najcieńszego szirtingu, odszyte 
elegancko, wybornego kroju złr. 1°80, 1.50, 1-45. 

zk ze szlarkami i wstawkami haftowanemi złr. 8, 2°25. 

à z wykwint. wstawkami zir. 2°50, 2°35, 3 do 3:50. 


KAFTANIKI ranne z najcieńszego perkalu, podług najnowszego kroju 
zł. 1-40, 1-80, 2, ze szlarkami haftowanemi bar- 
dzo eleganckie złr. 8:85, 8:50, 3:25 do 8. 
z wykwintnemi wstawkami haftowanemi złr. 3-25, 
3:50, 3-35, 4 do 4:50. 
5 szczególnie cienkie, najnowsze złr. 5, 6, 2 do 8. 
SPODNICE kostiunowe i do sukien z ogonami w 75 narozmaitszych 
wzorach zł. 2:30, 2:50, 3, 3-50, z haftowane- 
mi szlarkami złr. 4:50, 5, 5:50, z wykwintnemi 
wstawkami złr. 6, 4, 8, 9, 10 do 12. 


' Cennik płócien: 


1 sztuka płótna 30 łokci wiedeńskich, surowego przędziwa ręcznego 

zir. 4-50. 

z przędzy bielonćj, na koszule męzkie 25 łokci wiedeń. 

zir. 9, 9:50 i 10. 

Najcieńsze mocne płótno (tak zwane skórzane) najlepszego wyrobu 
30 łokci wiedeń. złr. 142, 13, 14, 15, 46, 14, 18, 
do 80. u 

Płótno holenderskie, na koszule damskie, dziecinne lub pościele 42 * 
łokci wiedeń. złr. 14:50, 45, i 16. 


RZN RYC 
Weby rumburskie, holenderskie, irlandzkie i bielefeldzkie, 50 i 54 
łokci wiedeń., bardze dobry gatunek (na 14 do 16 ko- 
szul męzkieh) złr. 48, 80, 22, 84, 26, 28, 30, 35, 
40, 45, 50, GO, do £00 najcieńsze. ; 


» 


Następnie znajdują się na składzie płótna na prześcieradła bez szwu, 
bielizna stołowa, garnitury na 6, 12, 18, i 24 osób. -EN 
Ręczniki roboty adamaszkowéj i dreliszkowéj. NSE 
Płaszczyki do kąpieli, ubrania ranne, serwety kawowe, szirbingi, per- 
kale białe i wiele innych artykułów, które w porów- 
naniu do cennika po jeszcze tańszych cenach sprzeda- 


żę z haftowanemi wst 


Miejsce sprzedaży znajduje Się wW Hotelu Brezdeńskiim 
w sali ma I. piętrze. | 


Kamienica ZNAKOMITE POWODZENIE. 


w Krakowie, przy ulicy bardzo bli- a A 
skićj Rynku głównego położona, ob- AB | | 
szerna, dwupiętrowa, na kaźdem pię- W. | 


trze po 10 pokoi, z oficyną stajnią i jostto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 
wozownią— do sprzedania z wol- przygotowana z Bizmutem, | 

nój ręki. Bliższa wiadomość w Biurze dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 
adwokata Dra Adolfa MKorczyńskiego niedostrzeżona przystaje do ciała 


w Rynku głównym pod 1. 44. (1722-1-3) nadaje cerze 


Preparat z mlekanu żelaza. 


| 


Fouguier et Bally. 


BAWEBDAŻZE 


elektro - magnetyczne. GH J FN 


Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz- 
kalego przy ulicy de L'arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywiléj wynalazku na lat 15, leczą ra- 
dykalnie wszelkie ruptury i kiły. 3 9. NA ULICY DE LA PAIX, 9. 

PAY Pana o ZJ O Krakowie W y Krakowie u p. Józefa Trauczyńskiego, — 
aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece |; w pierwszych Składach perfum i wytworów toa- 
p. Mikolascha. (1822-.-) etowych. (1849-10-78) 


Aukcya bydła rogatego schwyzerskiego Ca Szwajcari) | 


odbędzie się w majątku Glieschwitz pod Trachenbergiem w Szlązku 
|pruskim Zigo Pazdziernika b. r. przed południem o godzinie 10ćj. 
Pominąwszy inne bydło, sprzedane będą za natychmiastową gotową zapłatę 


Magazyn Perfum w Pary 


(1848-3-24) 


łów roboczych prawdziwéj schwyzerskićj rasy (pocho- 
dzące z Rigi). 
Najbliższe stacye kolei żelaznéj: Trachenberg i Gellendorf przy Wro- 


cławsko - Poznańskićj kolei. 
EB. Gottschling. 


(1752-1-3) 
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, | 
H| z bawełny, lakierem obciągnięte, w białym, różowo-brunatnym i dębowym kolorze, sprzedają się $ 
H po bardzo tanićj cenie, 4 c. za łokieć do okna, a 6 i 10 c. do drzwi. «Na jedno okno średnićj Ę 
; wielkości wystarczy zakupić za 50 c. a: 
Zamówienia z prowincji tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywują się jaknajspiesznićj; j$ 
dodaje się prócz tegowopis użycia, przezco takowe każdy przy oknach lub drzwiach w ten spo- f 
sób przylepić może, iż zamykanie lub otwieranie tychże żadnych trudności nie sprawia. (1635-1-10) | 


Wiedeń, Kolowratring Nr. 12, c. k. nadworny skład fabryczny 


Nadzwyczajna p 


Pierwsza nagroda 
srebrny medal § 
w Wiedniu.  & 


Pierwsza nagroda | 
złoty medi 
w Wittenbergu 


Nagrodą odznaczone 

przez c. k. rząd wyłą- zgfygę, cznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowa- %4 ne, jedynie i wyłącznie 
ý maż za dobre * uznane. - = 


plaren) verbreitete Buch: 


Preis 2 fi. 


_ (1621-4-15) 


ZD RIZR AET 


Łakocńs, w 


Jagi pda EU w 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef 
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